10 fen. 


DZIENNIK PORANNY 


CENY OGŁOSZEŃ: Po takście 1 mm w 1 azpalcie 

mm) 13 lekócie 1 mm w | sp. 
Drobne ogloszenia ra 
prywatnych) Bpr. 08, rierware 
ym drukiem fipr. 12 (najwyżej do trzech 
stów). Drobne ogloszema hamdlawa za alowo Rpi. 10, 
ym drukiem Rpf. 15 (dopusz 
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ferwrze Sława  tłust: 
RT" osne takta tylko najwyżej trzy ałówa). 


Stanowisko Japon 


Kraków, wtorek 28 stycznia 1941 r. 


Nadeslans, a nle zamówione przez Redakcją rako 


pisy, będą zwracane autorom jedynie wówozaa, gdy 


dnłączane 
przesyłuj zwrotnej. — Prenunmerata miea,: 2.28 RM., 


wobec StanówZjedn. 


Matsuoka odpowiada Hullowi 


(=) Tokla, 27 stycznia. Minister spraw 
paranieznych udzieli odpowiedzi na pyta- 
nla, postawione Izhle nlższaj, przyczem od- 
rł wywody Hulla, zlożana przed komisją 
zagraniczną Izby reprezentantów 

Wywady |anońskiega ministra spraw za. 
granicznych streszczają się w następują 
tych stwierdzeniach: 

Twierdzenie, że akcja Japonii w Man- 
dżurji stanowiła pierwszy krok w kierun- 
ku zniszczenia staw cywilizowanego 
świata jest tak wyraźnem  przekręceniem 
faktów, Że właściwie nie należałoby się 
nad niem bliżej zastanawiać. MV rzeczywi- 
staści hawiem twierdzenie to jest nietylko 
nieprawdziwe, ale stanowi również zupeł- 
ne przekręcenie istotnego przebiegu wy- 
padków, 

Sprawa mandżurska była nie przyczyną 

ulta mlędzynarodowyć 
akio już od lat zarysowują się 
w tej części ziemi i to pod naciskiem, wy- 
pływającym ze tanowiska państw angla- 
saskich, Z jednej strony Anglosasi upie- 
raja się przy zasadzie status quo, z drugiej 
zaś ntrony usiłują oni ten status quo oba 
lié, jeżeli to zwraca eię przeciwka Japonii 

Postępują oni conajmniej niekongekwen: 

ie. Najpierw mieszali się za pośrednie- 
twom Ligi genewskiej, przeznaczonej dla 
uirzymania etatus quo w kwestiach fran- 
cuskich, oraz nsiłowali narzucić swoją pa 
lityke Chinom, które zostały zmuszone do 
uprawiania wobec Japonii bezwzględnie 
wrogiej polityki, aż do wypędzenia Ja- 
ponii z Mandżurii włącznie. Ziznorowali o 
ni wogóle wewnętrzna łączność historycz- 
ng, jaką od lat posiada Japonia z tomi te- 
renari. 

Jednem słowem aprawa mandżurska sia 
nowiła tylko zakańczania pewnego proc: 
dziejowega i nie stunowiła bynajmniej 
przyczyny ani pierwszygo kroku do niepo- 
kojów w świecie, zmierzajacych wedlug 
Hulla da zniszczenia podstaw eywilzacji. 
Jakby postąpiły Stany Zjednaczone, gdyby 
same znałazły się w podobnych warun 
kach 

Japonii zarzuca sie. 1ż nosl slę ona z pla- 
nami stworzenia sohln nanującego stanu 
wiska nad całym zachodnim oceanem Spo- 
kojnym. Japonia przy każdej spoanbności 
mtwierdza, ża celem Jel Jest stworzenie po- 
kojowega, kwitnącego I obszernego dala 
klena Wschodu, 


na którym nle byloby żadnych zdobyczy, 
ucisku, anl wyzysku. 


Nie mogę zrozumieć, dlaczego nan Hull 
czuje się dotknięty temi zamierzeniami Ja- 
PE Ala powiedzmy zreszta, że Japo 

nuje takie ciemne plany. jak to wyobraż 
sabie Hull. Czy rzeczywiście są to takie 
nadzwyczajne plany! 

Jeżeli przygladnie się polityce amerykań- 
skiej, to można się tylko dziwić. me- 
Tyka podnosi wnbee Jenonii głosy krytyki 
właśnie z takich powodów. Amerrka 
wiera dominujący wpływ na zachndniej 
półkuli i byłohy logiczniejszem, gdyby za- 
oszczedziła sobie trosk a inne tereny. jak 
naprzykład o Daleki Wschód, gdzie prze- 
cież Janonja zajmnie taka pozycje, która 
gwarantuje utrzymanie tam nokoju i Do- 
„rządku. Należałoby sobie bardzo żrczyć. 
ażehy Amerykanie. zdolni do refleksyj, u 
świadomili sohie, 


głębszej przyczyny konłliktu miedzy 

Japonią | Ameryką należy szukać 

w interwencyjne] polityce Stanów 
Zlednoczanych. 


Co się tyczy „egoistycznych planów“, ja- 
kie podsuwa się Janonii, to wystarczy D0- 
wiedzieć, że Japonia i jej sprzymierzeńcy 
nie żywią żaduych tego rodzaju planów. 
Takie frazesy nie prowadzą dn pokoju, na- 
tomiust nlepotrzebnla stwarzają psychazę 
paniki, zwłaszcza w takich czasach, jak dzi- 
niejsze. 

Rozwój przyjaznych stosunków z Amery- 
ka stanawił zawsze szczere życzenia Japo- 
n]l I życzanie ta Istnlaja nadal. Jednak wa- 


runkiem takiego rozwoju jest życzliwe zro- 
zumienie polityki i sytnacji także drugiej 
struwy — Ameryka zamyka ak oczy 
przed realną stroną tej sytnacji. Ameryka 
nie rozumie sytuacji takiej, jaka naprzy- 
kład istnieje w Chinach i nie chee jej zro- 
zumieć, 

Jak długo Ameryka uprawla politykę 
nolegającą na traktowaniu Chin Jako ple! 
wsze| linji obronnej, zamiast wschodniega 
oceanu Spokojnego, tak długa me YE 
Jacleiskich stosunków mlędzy LUNH al 
meryka pozostanie w sferze marzeń, 

Żadne z trzech mocarstw, to jest Japonia, 
Niemcy lub Wlochy nle postawiła przed 
sahą programu nieograniczonych zdabyczy, 
ani taż nie mają zamiaru „niszczenia pod- 
staw cywilizawanega śwlata". Wprost prze- 
ciwnie czynią one szczere i poważna wy- 
silki w kierunku zorganizowania sprawie- 
dliwszego i uezcjwszego ówiala. budując 
wsnólnemi siłami nowy porządek. 

Czyż nie byłoby korzystniej dla pokoju 
światowego. gilvhy naród amerykański u- 
dało się skłonić do zajęcie takiego nasta- 
wienia psychicznego. które okazywałoby 
zrozumienie dla mnych? Największym ślep- 
cem jest len, kto poprostu nie chca się pa- 
trzeć, Do zagadnień światowych powinniá. 
my przystępować z umysłem nieuprzedzo- 
nym. Ciasnota poglądów i mania „wypraw 
krzyżowych" pogarszają tylko «ytnację 
międzynarodową, już i tak zlą i niebezpie- 
CZNA, 

Minister Malsnnka zwrócił nastepnie u- 
wage, Stany Zjednarzona najwidoczniej 
uważaja Australje i Nową Zelandję Jako 


swoją linję frantowa, przez en naruszają 
doktrynę Monroego. 

„Niedorzecznością ze strony, Stanów 
Zjednoczonych jesi twierdzenie, iż Japonia 
. dążąc da opanowania za- 
neeann Spokojnego. 


Janonja musi opanować zachodni 
Pacyfik nie ze wzgledu na swoje 
Interesy, ale dla dobra ludzkości, 


Japonia mus domagać sie od Ameryki zr 
widowania swego stanowiska. Jeżeli to nie 
nastąni, w takim wypadku niewielkie są 
widoki utrzymania przyjaznych stasunków 
pomiędzy Japonia i Stanami Zjednnucza- 
nemi. 

Rozkwit lub nnadek cywilizacji świata 
zależy od stanowiska Ameryki. Pragne wy- 
teżyć wszystkie siły, aby Stany Zjedno 
czone zrozumiały tę A Zmnszony 


godna namowa 
„Twierdzenie. 
stwawi 


„że rozwój notei mocar- 


stanowiska Ameryki — 
ter — polega na nieporo- 
ze swojej strony musimy 
tko celem rozwiania tego nie- 
porozumienia". 
Matsnoka wspomn 


1 następnie o zobo- 
wiązaniach, wynikających z paktu Trzech 
Mocarstw i podkreślił z naciskiem: „Ja 
LE nie zapomni o swoich zolowląza- 

h. N w Japonji nie prta już. ca zra 
aponja, gdyby Amervka przystapiła da 


rajny europejskiej" — zakończył minister. 


Ustawa o ochronie żeglugi japońskiej. 


Odpowiedź Tok]a na pogróżki amerykańskie. 


Tokjo, 27 alycznia, Rząd |apański 
przedstawił w ub. plątek parlamentowi 
projekt ustawy a ochranie japońskiej] że- 
glugi handlowej. W ten sposób otrzymuja 
marynarka Japońska prawa zhkrajnega 0- 
chranlania całokształtu żeglugi handlowej 
1 rybałóstwa. 

Ma to również na celu przeciwstawienie 
się ewentualnej groźbie ze strony uieprzy- 
jarielskiego mocarstwa przerwania komu 
nikae handlu zagranicznego Japonji z 
inaemi państwami. W motywach powyższej 
ustawy istnieje passus, który brzmi, że 
„jest ona nowością, nastawioną DA prowa 
dzenie wojny totalnej". W ten sposób ma 
sią w przyszlości przeszkadzie zamachom 
trzecich mocarstw na własność Japonji i 
ewent. kanfiskatom jej własność 

Minister marynarki japońskiej otrzymał 
nelnomocnietwa do wydania, w porozumie- 
nin z władzami RE: żeglugi Japo- 


nji, koniceznych zarządze, mających na 
celu ochronę handlu zamorskiegn. 
Panadto stał się w To wiadomym 


fakt przyznania przez rząd janońsi at- 
kowych kredytów na cele wojskowe w su- 
mie 1 miliarda yen i to na okres miesięcy 
lutego i marca. Wobec przyznania nowej 


pozycji podwyższy się hudżet wojskowy 


w roku 194] na sumę 5.460.000.000 yen. 

jaką rząd japoński przedłożył 
niejaka odpa 
strona a- 


Ustawa, 
ostatnio parlamentowi jest 
wiedzią na siale pogróżki, jaki 
merykańska 
cza czasach pod adresem Janonji. 
kilku zaledwie dniami minisier spraw za 
granicznych Janonji zwrócił uwagę na a- 
gresywny charakfer embargo wprowadzo* 
nego przez rząd Słanów Zjednoczonych w 
oduiesieniu da japońskich artykułów eks. 
portowych, przyczem w związku z tem poil- 
kreslit, ża wobec bezskuteczności wszelkich 
protestów Jananja zmuszona jest odpowie- 
dzieć na tego rodzaju pogróżki rozszerze- 
niem swe] akrony naradowej. 

Przy tej akazji Matsuoka zaznaczył. że 
pakt irzch mocarstw pasiada dla Tokio 
wielkie znaczenie polilyczne i nie jest nie 
życiowym dokumenlem. Jeśli to oświad- 
czenie japońskiego męża stanu miałoby 
być uważane jaka czcze frazesy, to Stany 
Zjednoczone będą miały możność przeko: 
że Janonia poczyniła wszelkie 
ygotowania mające na celn poszanowa- 
nie narodowych praw i obronę przed nepa- 
ściami. 


Pośrednictwo Juponji w konflikcie 
francusko-syjaumskim. 


(=) Vichy, 27 stycznia. W ubiegly czwar- 
tek wieczorem apublikowana w Vichy atl- 
cjalny komunikat następującej trańć 


Rząd japoński zaproponował w dniu 21 
stycznia swoje pośrednictwa w sprawie 
ułatwienia nregulowania franeusko-syjam- 
skiego kanfliktu, dotyczącego wzajemnej 
granicy między lIndochinami a Syjamem. 
Aczkolwiek powyższa zagadnienia było w 
ostatnich tygodniach przedmiotem bezpo- 
średnich rokowań, jekie taczyły się między 
przedstawicielem dyplomatycznym Francji 


w Bangkoku i rządem syjamskim, rząd 
francuski w zasadzie przyjął zapropano- 
wany jej arhitraż, biorąc pod uwagą przy- 
Jazne stosunki, łączące Francję z Japonią, 
uregulowana (franensko-janańskim ukla- 
em, zawartym w daniu 40 sierpnia 1940 r. 
Ambasador francnski w Tokjo otrzymał 
pełnomocnictwo uregulowania z rządem 
japońskim wszystkich zagadnień procedu- 
ralnych dotyczących arbitrażu. 
* * * 


Cala prasa japońska podkreśla na naczel- 


zostaną zneeeki pocztowa na opłacania 


z odnoszenlam do domu 250 RM. 


zgon ministra Csaky'ego. 


Hr. Stefan Csaky. 


Budapeszt, 27 stycznia. Węgl 

ster spraw zagranicznych, hr. Si 
ky, w którego stanie zdrowia nastąj 
ciągu ostatnich dni znaczna pogorszenia, 
zmarł w nocy na GNCACIUZ w |odne] z 
budayeszteńskich klinik. 
„marły po dłuższej chorobie hr. Stefan 
Cwaky, pochodził ze etarej rodziny azla- 
checkiej z Siedmiogrodn. Urodził sią w r. 
1894 w Schaessbnrgu. Uczęszczał T do wie- 
deńskiej akademji konsularn podczas 
wojny światowej promował się Rad doktora 
nuuk politycznych na uniwersytecie buda- 
peszteńskim. 

W churakierze sekretarza legacyjnega 
brał on udział w konferencji pokojowej w 


skl minl- 
c 


"Trianon. Następnie pracował na placów- 
kach zagranicznych w Rzymie, Madryc: 
Lizbonie i Bnkareszcie, W r. 1982 obi 


hr. Csaky stanowisko szefa prasowego mi- 
nisterstka spraw zagran ye odczaB 
gdy ministrem był hr. Bethlen. r. 1935 
hr. Csaky przeszedł ną RESKO szefa 
gahinetu ówczesnego ministra spraw 7a- 
granicznych Kanya, W konferencji ezte- 
rech mocarstw w Monachium w r.1948 hr. 
Csaky brał udział jaka obserwator z ra- 
mienia rządu węgierskiego. Po wcieleniu 
dawnych terenów sławackiech w listopadzie 
1938 r. hr. Csaky obja? stanowisko mini- 
stra spraw zagranicznych w; gabinecie Im- 
redy'ego i na stanowisku tem pozostał da 
ch zgonu. 


ZZ 


nych miejscach przyjęcie: japonica pro" 
ji pośrednietwe przez! Syjam + Indo- 
jako wlałki palityczny sukcos Japo- 
Erwszy praktyczny abļaw hasel Ja- 
pańskich odnoszących alg do Dalekiego 
Wschodu. Inirygi Anglii i Stanów Ziedno* 
czonych Ameryki północnej, mające na 
celu zaostrzenie i egoistyczna wykorzysta- 
nie konfliktu, doznały zupelnega fiaska. 
omiuri Szimbun* nisze, że Anglia i 
Slany Zjednoczone czyniły w Bangkoku 
araz w Saignnie największe wysilki. celem 
narzucenia obu rządom pośrednictwa gena- 
rałn de Gaule pod auspicjami angielskiemi 
i pólnocno-amerykańs i 


Dyplomatyczny gest Stanów Zjedn. 


(=) Waszyngton. 27 stycznia. Departa- 
ment stann podał oficjalnie do wiadamości 
[akt uchylenia „moralnego emhargo" w od- 
niesieniu do Związku Snwieckiego. 

Agencją „Associated Press" ocenia uchy- 
lenie embargo jako „swego rodzaju dyplo- 
matyczny gest“ ze strony Ameryki. Nie 
znaczy to jednak, aby natychmiast podjęto 
eksport, bowiem fabryki czynne są w celu 
pokrycia własnego zapotrzehowania, oraz 
wykonują zamówienia dla Anglii. 

W obecnej chwili Stany Zjednoczone nie 
posiadają nadmiarn produkcji, którąby 
mogły wysyłać do Rosji sowieckiej, 

Dzienink „Now York Sun“ wyraża rów- 
nież pogląd, że umowa ze Związkiem So- 
wieckim stanowi „ost w stronę Kremla”. 
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„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 21. Wtorek, 28 stycznia 1941. 


Płk. Lindbergh: 


lany Zjednoczone PRZYCZYNIKY SIĘ 


do wybuchu wojny. 


(=) Waszyngton, 27 atycznia. Znany a 
merykański lotnik pulkawnik Lindbergh 
udzisiit odpowiedzi na klika pytań komisji 
zagraniczne] Izby Reprezentantów na tæ- 
mat sytuacji politycznej Stanów Zjedno- 
czonych. 

Na wstępie podkreślił on, że nle wlerzy 
w  nlebeznieczeństwa zdahycla Stanów 
Zjednoczonych, jak dlugo sa one dobrze 
uzbrojone. W związku z tem Lindbergh 
opowiedział sią za przyspieszoną rozbudo- 
wą głównie floty powietrznej. 

W dalszym przebiegu awoich wyjańnień 
Lindbergh wystąpił przeciwko układowi 
pożyczkowemu i dzierżawnemu. ponieważ 
przybliża on Stany Zjednaczone do wojny i 
oddala ja coraz bardziej od demokrac, 
Stany Zjednoczone dysponują niewielu se 
kami nowoczesnych samołotów bojowych. 
Z tego powodu błedem jest w obecnej 
chwili wywozić samolnty, podczas gdy ka- 
żda ze stran prowadzących wojnę w Emro- 
pie dysponuje tysiącami samolotów, Eka- 
port powoduja bezpośrednie poszkodowa- 
nia Stanów Zjednoczonych, 


Zkolei Lindbergh podkreślił, że 
Stany Zjednoczona zachęciły Anullę 
da wypowiedzenia wojny 


w momencie, gdy ta jeszcze nia byla na nią 
CARD I Gdyby Stany Zjednoczone 
otrzymały swej pierwotnej neutralności i 


pełnego ennert na wywóz broni, wów: 
czas nie dosziohy wagóls da wajny. 

W tym wypadku Francja istniałaby do 
dziś dnia w takim atanie jak przed wojną, 
a również Anglja wyszlaby na tem lepiej. 
„Wyobrażam sobie z zupełną dozą prawdo- 
podobieństwa, że w Europie zdołanoby do- 
prowadzić do pokojowego porozumienia". 
Wojnę udałoby «ię w ten sposób odroczyć 
lub stałaby się ana wogóle niepotrzebna. 

Na pytanie posla Mundta, dlaczego Lind- 
bergh podaje swoją opinię do wiadomości 
z taką zupełną otwartością, odpowiedział 
tenże: „Jestem PUR) że wojna ata- 
nie się dla nas katastrofą, o ile weźmiemy 
czynny udział w konflikcie. Nie oczekuję 
żadnego sukcegu po jakiejkolwiek wojnie, 
którą byśmy prowadzili, o ile warunkiem 
isi bylaby inwazja na kontynent europej- 
ski“, 


Inwazja na teren Europy moglaby Jedy- 

dojść da skutku w wypadku „zklegnię- 
ją razem szeregu cudów”. Dowodziłoby 
to braku rozsądku — stwierdził Lindberg w 
dalszym ciągu swoich wywodów — gdyby 
Stany Zjednoczone zajęły wrogie stanowi- 
ako wohec Niemiec, Włoch i Japonji, 

Na pytanie eo sądzilby Lindberg a wspól- 
nym apelu pokojowym Roosevelta į Papie- 
ża, odpowiedział on: „dsstem przekonany, 
ža byłaby ta próba konstruktywna, nia mo 
uę sobie jednak wyobrazić coby z tego mo- 
glo wyniknąć". 


Na pytanie, ezy nie sądzi on. ża sekre- 
tarz stanu Hull mógłby udzielić lepszych 
informacyj na temat obecnego stanu sytna- 
eji, Linghergh odpowiedział: „Niezmiernie 
Szanuję sekretarza stanu, ale doszliśmy do 
takiej sytuacji, w jaką nigdybyśmy nie po- 
padli, gdyby ze strony osobistości oficjal 
nych zachowano więcej ostrożności". 

Na dalsza pytanie, czy uważa on za mo 
¿liwy pokój w okresie kiedy gwiazda Hi- 
tlera zaczyna wznosić się coraz wyżej, od- 
powiedział Lindberg Jakonieznem zdaniem: 
„Nie widzę innej możliwości. W każdym 
razle nle byliby to pokój, który snecjalnia 
przypadłhy da mojego gustau. Alternaty- 
wa jest jednak wojna aż do zniszczenia. W 
każdym razie hylhy lepszy pokój zawarty 
w obecnej chwili“, 

Kiedy pasel Oberharter wysunął twier 
dzenie, że Stany Zjednoczone czują się bez- 
niecznia jak długa istnieje flota brytyjska, 
Lindbergh wśród oklasków galerii odpo- 
wiedział: „Jeżeli bezpieczeństwo jakiegoś 
kraju zawisłe jest od drugiega kraju, wó 
czas należy to samo uważać już za porażki 
Nie życzą flocie brytyjskiej zniszczenia, 
ale nie chciałbym, aby los Stanów Zjedno- 
czonych był zawisły od przyszłości floty 
brytyjskiej". Kiedy Lindberzgh opuezezał 
Falk rozległy się żywe oklaski publiczno” 
ei. 


Lord Halifax przybył 


doStanówZjednoczonych 


(=) Waszyngton, 27 stycznia. Nowomia- 
nowany ambasador hrytyjski w Waszyn 
tanie Lord Halifax przybył w uhległy pl 
tek nokładzia nowatzeanega statku ba- 
Jowaga „King Georga V" da portu w Mo- 
napolls, gdzia oczekiwał go prezydent Roo- 
amvelt, który zab a na pokład własnego 
Jachtu „Patamac*. 

Przed podjęciem dalszej podróży do Wa- 
szyngtonu, którą odbył w _ towarzystwie 
prezydenta Roosevelta, lord Halifax w roz- 
mowie z dziennikarzami dał do zrozumie- 
nia, że Ameryka nie udziela pomocy w na- 
leżytem tempie . Znalazłszy aię na lądzie 
amerykańskim, podkreślił an rm sposób 
dohitny konieczność szyhikiej pomocy Sta- 
nów Zjednoczonych na rzecz Anglji. To 
zadaniem jest informowanie „od czasn do 
czasu” rządu i narodu Stanów Ziednoczo- 
nych a snosohach najkorzystniejszej po- 
mocy dla Anglji, 

„ W związkn z tem na uwagę zasłngnie 

fakt, że Halifax odbył podróż da Ameryki 

Jhardziaej nowoczesnym | najpntęż. 

aym angielskim okręcie linjowym 
rej. 


n 
„Kiny Georga V", poj. 13.000 br. t. 


Wszyscy Anglicy mają opuścić 
Japonię. 


(-) Berno, 27 stycznia. Rząd angielaki 
zwrócił aie za pośrednictwem swego amba- 
sadora w Takin z wezwaniem. ahy wszyscy 
zamieszkali w Japanji obywatele angielacy, 
opuśchi ten kraj. 


Z komunikatu angielskiej ambasady wy- 
nika, że Angja nie przyjmie na siebie żad- 
nej gwarancji za bezpieczeństwa podróży 
tych osób, które będą się atarały opóźnić 
termin wyjazdu. 


Szwajcarja nabyła dwa nowe okręty. 


(=) Genewa, 27 stycznia. Szwajcarska že- 
aluga dalekomarska powiększyła ala znów 
o dwla jednostki. Związkowy urzad trans- 
portowy nabył nowy parowiec, przeznacżo- 
ny do wywozu szwajcarskiej mrodukcji 
eksnortowej da krajów zamorskich. Teat ta 
nahyty w Jugosławii statek „Jurzo-Topie" 
pojem. 8.250 br. t. r, który z końcem st; 
nia oczekiwany jest w Qenui z ładunki 
przeznaczonym dla Szwajearji. 

Po wyladowaniu parowiec uda si 
tychmiast 


na- 
do Nowego Jorku z ładnnkiem 
szwajcarskich wyrobów eksportowych. W 
ten smosóh, jeśli nie zajdą żadne przeszko- 
dy. Szwajenrja ma zamiar utrzymać atalą 


komunikację okrętowa między Nowym 
Jorkiem i Genna. 

Pozatem kursewač hędzie na tej linji pa- 

Gloria". przewożący towary ame- 

skie do Szwajcarii i szwajcarskie do 

Ameryki. 


Łotewski minister w służbie 
sawieckiej. 


Helsinki, 27 stycznia. B. minister spraw 
zagranicznych Łotwy, Munters. przeszedł, 
jak donosi „Uusi Snomi*. do służby aawie- 
ckiej, otrzymując stanawisko w kamlsaria- 
cie spraw zagranicznych. 


Niemiecki komunikat wojenny. 


Borlin, 27 stycznia. Naczelna komanda 
armji niemieckiej komunikuje w dniu 26 
atycznia: 

Lotnictwo planowa kontynuowała zbroj- 
ne laty wywladowcza. Przy tej okazj! spo- 
powa m z bojawych samolotów 


długad J00-tono- 
waga st. mlejsca 
w odleglości 508 km, 
žy Irlandjl. Na zachadn 
tyjsklem obrzucona bomi 
handlowa araz ważne z wojaki 
widzenia obiekty 
Uhileglej nocy z! 
Jawe lotniska 
części Angl]i. 
Jeden ze statków patalsaycn adpari 
z pawadzeniem atak nisprzyzclelakich sa- 
molotów tornadawych. Zarówno w ciągu 
dnia, Jak I w nocy, nieprzyjaciel nla doka. 
nywal nalotów anl na teren Rzeszy, anl 
leż terany okupowane. 


maloty bo- 
w nałudniawo-zachodniej 


Barlin, 28 stycznia. Naczelna komenda or- 
mji niemieckie komunikuje: 

Samoloty bojowe zastakowały akuecznle 
w dniu 26 stycznia konwój I pojedyncza 
mlynące akręty u wachodniega wybrzeża 
Anglii. Dwa traflenla bombami w pawien 
okręt handlowy w pahllżu Orfordnesa spo- 
wadowaly potężny wybuch. 
jamoloży wywiadowcze wypstrzyly na 


ka bomb rozpryskujących. Pawstale nożary 


zdołano szybko ugasić. Szkoda mater]aowa 
Jest nleznaczna. Atak poelągnął za sobą 
śmierć czterch asóh I zranienia szaściu asóh 
pośród ludności cywilnej. 

Trzy samoloty niemieckie zaglnęty. 


SAMOWYSIAFCZANOŚĆ gospodarcza WŁOSKICH 
nosiądłości wschodnio-diryhańskich. 


(-) Rzym, 27 stycznia. Przebieg wypad- 
ków na froncie półnacna-alrykańskim jest 
zgodny zupełnie z planami strategji wła- 
skiej, zrealizowanemi od okresu walk kała 
Bardji. Jednak na froncie Sudanu dowó- 
dztwo wojsk włoskich, ze względów tak- 
tycznych, zdecydowało się na wycofania 
z pozycji kalo CasBla, 

Pozycje te byly położone na płaskiej, po- 
zbawionej ochrony równinie i stanowiły 


zbyt łatwy cel ałaków dla jednostek po-* 


ludniowo-afrykańskich i _ auętralijskich, 
rzuconych z Chartum na granicę abisyń- 
ską.Włosi wycofali się na sąsiednią wyży- 
nę i obegnie panują nad całym obszarem, 
rozciągającą się przed nią. 

Wojska faszystowskie wraz z wiernymi 
duhat i askarisami, wspieranemi skutecz- 
nie przez lotnictwo, stawiają dotychczas 
Frontach, iniejnjąc ró- 
wnacześnie poprzez granicę we 
wszystkich kierunkach. 

Jednocześnie jednak poniosły fiaska za- 
mierzenia Anglji w kierunku odcięcia Abi- 
synji pod wzgledem gospodarczym. Niet 
wno pewien wyższy przedstawiciel mi 
sterstwa dla włoskiej Afryki wschadniej 
wygłosił ndczyt wobec przedstawicieli pra- 
sy zagranieznej na temat faktycznej sytua- 
cji gospodarczej w Ablsyn]i, stojącej pod 
znakiem sumowystarezalności. 

Naturalnie Włosi. żyjący w Abisynii, 
musieli zdecydować się na poniesienie pe- 

jednak aktywność gospo 


wyprodukował przeszło 


ski kraj Somali 
1.5 milionów eetnarów kukurudzy. Również 


zbiaty na innych terenach, jak Schoa, 
Erytrea j Galla wysiarcznią na nakrycie 
potrzeb ludności tubylczej, We wszystkich 
okolicach wybudowano wielkie silosy, w 


których zgromadzono zapasy zboża. Także 
pradukeja kawy w Galla, Sidama. Harra 
i Frytreji znacznie się noprawiła. Zadawa- 
lające się również zbiory rycynusu i sesa- 
ma, używanego do wytwarzania znakomi- 
tej oliwy. 

Gospodarka rabunkowa w zwierzostanie, 
uprawiana we wszystkich dziedzinach przez 
poprzednie rządy, ustała; hodowla osłów, 
muk nierogacizny, królików i drobiu 
podniosła się bardza wydatnie. Ponadto w 
Abisynji funkcjonuja obeenie najnawocze- 
śniejsze fakrykl praduktów z clasta, orar 
młyny, zasilane przez bogate źródła energii 
wodno-elektrycznej, istniejące w tym kra- 
ju. 

Zbudowano fabryki konserw mię 
rybnych, a nadto browary, tkalni 
bryki skór. Zdobyty przez Wlochów dawny 
brytyjski kraj Somali odznacza slą wybi- 
tnie hogaitym zwlerzastanem. Żyje tam pól. 
tora miljona wielbłądów. 2 i pół miljona 
owiec, 2 miljony kóz i 3% tysięcy bydła. 

Abisynia jest pokryta we wszystkich kie- 
rnnkach gęsią siecią dróg. Zapewnia ona 
nietylko wyżywienie ludności, ale również 
możność trasportów na przestrzeniach ae- 
tek kilometrów. Wloska Afryka wschodnia 
mnże żyć i wytrzymać, 


Włoski komunikat wojenny. 


Hzym, 27 stycznia. Włoski komunikat wo- 
jenmy z niedzieli 26 stycznia brzmi nastę- 


pująco: 
Główna kwatera armji włoskiej komuni- 


uje: 

Na grackim franels toczą sie walki o 
charakterze lokalnym. W loku swych ata- 
ków właskie lotnictwo obrzucało bombami 
i małemi pociskami rozpryskowemi kalu- 
mny posiłkowe oraz skupiska wnjskowe. 
Jedna z formacyj samolotów bombowych 
skniecznie atakawała wojskowe obiekty 
w Salonikach, obrzucając celnemi bomba- 


mi urządzenia portowe, sklady materjałfg 
pędnych, magazyny i dworzec kolejowy 
przyczem zachaserwowana znaczne pożgry 
W walce powietrznej z nieprzyjacielskiemi 
samolotami myśliwakiemi zestrzelano dy, 
samoloty nieprzyjacielskie. Jeden z włę. 
skich samolotów bombowych nie powrógj 
do swej bazy. A 

Jednostki włoskiej marynarki ostrzeh, 
wały nieprzyjacielskie atanowiska na wy. 
brzeżu grecka-alhańskiem, 

Na tarania Cyrenajki trwają nadal w: 
przy stałym współudziale włoskiego lotni 
ctwa, które nienstannie aobrznee małej 
bombami rozpryskowemi i ostrzeliwnją 
z karabinów maszynowych nieprzyjaciel. 
skie wojska i, oddziały zmotoryzowane, 
W dniu oraz zetknęły sie włoskię 
samoloty myśliwskie z lotniczą formacją 
nieprzyjacielską. przyczem spowodowały 
one zestrzelenie czterech samolotów typu! 
Glnustaer, które płonące, spadły na ziemię, 

Na terenie Afryk! warhadnie| -nie zaszlo 
nie ważnego. Oddziały óskiego lotnictwa 
bombardowatły nieprzyjacielskie siły box 
jowe. Zestrzelono cztery brytyjskie samo. 
loty, które spadły oparnięte płomieniami 

W toku, podanej we wezorajszym komu: 
nikacie wojennym, akcji jednostek niemie 
ckiego korpusn lotniczego, jak się obecnie 
okazuje, obrzneono bombami ciężkiego ka. 
libru nietylko nieprzyjacielski krążownik, 
ale jeszcze dwie jednostki p orarisnio 
a mianowicie jeden statek liniowy i dmu 
krążownik, 7 

W związku z dokonanemi w dniu 9 bm, 
alakami powietrznemi, o których nadmie 
niono w komunikacie wojennym z dnia 10 
stycznia, a skierowanemi na jednostki ans 
gielskiej marynarki na morzu Śródzieme 
nem, zostały poważnie uszkodzone, nieza» 
leżnie od zakomnnikowanych jednostek, rós 
wnież dwa krążowniki, które w chwilt 
obecnej przebywają w porcie Aleksandrii, 
gdzie zostały oddane da naprawy. 


* 


Rzym, 28 stycznia. Włoski Komunikat 
wojenny z poniedziałku brzmi następującod 
Główna kwatera armji włoskiej komu 


- 
e] (5 froncie greckim działamia Wojenne le: 
kalnego znaczemia i wzmocniona działa] 
maść: oldziałów wywladowczych. Włoskia 
samoloty obrzuciły bombami mieprzyja- 
cielskia wojska, 

Cyrenajcn włoskie wojaka, podczaa O- 
żywionych walk na wschód i poludnia od 
Derny, zadały nieprzyjacielskim, zmotory: 
zowamym oddziałom poważne straty. Wło- 
skie lotnictwo obrznciło bombam! 1 ostrze- 
talo z karabinów muezynowych koncentras 
cje wojsk i zmotoryzowane formacje, jak 
również artyłerię. Dwa angielskie samalo- 
ih zoatały zewtrzelone przez włoskie my- 

jero 


W Afryce wschodniej walki na froncie 
i Biorą w. bich udzial nd- 
dzialy włoskiego lotnictwa przez notęzne 
i skuteczne ataki, Na froncie Keny! wło- 
skie oddziały zaskoczyły silną kolumną 
nieprzyjacielską i zadały Jej dotkliwe 
straty. 


Japońska ofensywa 


w prowincji Honan. 


(--) Szangha!, 27 stycznia. Wolska japań- 
akie rozpocząly w niedzielą akcją ałensyw- 
ną na wl skalą w prowincji Honan 
przeciw skoncentrowanym wojskom chiń- 
skim, liczącym akala 100.000 żalnierzy. 

Operacja toczą nią na północ ad Hankan 
wzdłuż linji kolejowej Hankan-Peking, 
oraz w rejonie Sinyang i północny zachod 
od Hankau. W opracjach tych bierze udział 
10 armij japońskich. 


Wilike przybył do Londynu. 


Nowy Jork, 27 stycznia. Jak donosi Amo- 
ciated Press z Londynu, Wendell Willke 
przybył w niedzielę popofudniu do atolicy 
Anglii. Jak wiadomo, Willke chca sie no- 
informować o sytuacji wojennej w Europie. 


Kuba rezygnuje z wcielenia 
do Stanów Zjednoczonych. 


(=) Nowy Jork, 27 stycznia. Kubański 
przedstawiciel dyplomatyczny dr Baron, 
złożył oświadczenie da prasy, w ktorem 
stwierdził, że projekt ustawy, wniesiony w 
senacie waszyngtońskim w sptawie przy- 
jęcia Kuby, jaka państwa związkowego do 

tanów Zjednoczonych Ameryki Północ- 
nej, nie odpowiada pod zadnym względem 
życzeniom narodu kubańskiego. 


Ministerstwo aprowizacji 
w Jugosławii. 


Belgrad, 27 styczniu. Regencja mianowa- 
ła astatnio b, generalnego dyrektora ban- 
ku narodowego w Jugosławji dra Milana 
Proaticza ministrem anrawizacji. 

Nowy minister przedlłoży wkrótce rządo- 
wi projekt załatwienia tego ważnego za- 
gadnienia i bezpośrednio pa nominacji od- 
był dłuższą konferencję z premierem Ćwet- 
kowiezem oraz ministrem bez portfelu 
drem Konstanianowiczem. 

Nowy minister urodził się w roku 1898 
w Belgradzie jako syn znanego polityka 
Stojana Proticza. Studjował w Paryżu, 
a w roku 1922 ohjat kierownicze stanowisko 
w banku narodowym. W roku 193% prze 
szedł na emeryture. Orimja jugosławiańską 
przypisuje obięcin przez ministra Proticza 
nowego stanowiska duże znaczenie, nwąża- 
jge, że powierzono mu zadanie reorgamiza- 
cji całej gospodarki Jugoslawji 


Związek Sowietów 
jako dostawca zboża. 


=) Moskwa, 27 stycznia. W _wymlanie 
I między Niemcami a Związkiem 
Sowlefów, traneparty zhoża odgrywają 
wielką rolą. kę 
bajek eE układom pojemność tych 
transportów została znacznie zwiększona. 
Milion ton zboża dostarczony przez Zwią- 
zek Sowietów w KE roku Niemcom 
stanawił pierwszy większy eksport produk- 
tów rolniczych, dokonany przez Sowiety 
15 
AH rolnietwa sowieckiego 
jak donosi „Echo połudmowo-wschodnie"— 
spowodowała powazne wahania produkcji 
rolniczej Rosii. Trzeba była długiego prze” 
Magu lał, ażeby przy pomocy urządzeń te- 
chnicznych można ją była doprowadzić do 
żytego poziomu. 
AE ST produkcja zboza, która 
w roku 1932 spadła na najniższy poziom i 
wynosiła zaledwo 62 milpony ton, doszła 
w roku ubiegłym do 112 miljonów ton, 
przekroczyła ona więc produkcję z czasów 
carskich, która w roku 1918 według ówcze- 
enej statystyki wynosiła 85 milionów ton. 
W międzyczasie jednak ludność Związku 
Sowietów wzrosła ze 130 na 193 miljony, 
który to fakt posiada naturalnie doniosły 
wplyw na kształtowanie się nadwyżek. 
Wskutek tego Związek Sowietów na „o 
cinku zbożowym! nie posiada już zdolno: 
eksportowej w takim stopniu, jak Rosja 
carska, która rocznie dostarczała Europie 
akolo 11 miljonów ton zboża i równocze 
śnie była uniezależniona od dowozów za- 
morskich, 


Konfiskata jugosłowiańskie] agencji 


prasowej. 


Belgrad, 27 stycznia. Dzlałająca na tere- 
nla Jug JI brytyjska agencja prasowa 
„Brltanowa" zostala ostatnia przez rząd 
zamknięta, otrzymując zakaz prowadzenia 
dalszych czynności, 

Agencja ta rozsyłała do różnych dzienni. 
ków swoje komunikaty, utrzymane zazwy- 
czaj w bardzo agresywnym tonie, 


Uroczyste otwarcie wystawy 
„Nowoczesne wiec. niemieckie" 
w Sofji. 


(=) Satja, 27 styczmia, W eohotę odbył 
wię w Śofji uroczysty akt otwarcia wy- 
stawy p. n, „Nowoczesne budownictwo nie- 
mieckie", nad którą protektorat objął król 
Borys III-ci. 

W czasie uroczystości wygłosił m, im. 
aj PAJO bułgarski minister robót pu- 

licznych inż. Wasssiłeff, który z nznaniem 
podkreślił wysoki poziom niemieckiej tech- 
niki i architektury, 


Amerykański dyplomata zgubił 
paszport. 


Satja, 27 stycznia. W dyplomoatycznych 
kolach stolicy Bułgarji mówi sie obecnie 
a przygodzie nadzwyczajnego wysłannika 
prez. Roosevelta — pułkownika Donovana, 
ktory w czasie podróży z Aten do Bełgralu 
zatrzymał sią w Śofji. 

Oto pułkownik Donovan udel się w towa- 
rzystkie posła St. Zjednoczonych Farla na 
przejażdżkę po nocnych lokalach sofijakich. 
Zmalazłszy się nad ranem w pewnym kaba- 
racie spostrzegł pułkownik Donovan z nie- 
malem przerażeniem brak portfelu wraz z 
paszportem, które niezawodnie zostały mu 
skradzione. 

Niezwłocznie zaalarmowano władze bez- 


pieczeństwa, które mimo dochodzeń prze- 
prowadzonych w wielu barach i lokalach 
odwiedzonych przez pułkownika, nie natra 
fily na ślad sprawey. Płk. Donovan stwier- 
dzi? nietylko brak paszportu dyplomatyez- 
nego, ale również kilku dokumentów. 


Japoński attache wojskowy. 


27 stycznia. Jak donosi „New 
", uzyskał rząd japoński od rządu 
exinskiezo zezwolenie na przydzielenie 
swojemu poselstwa w Kairze attache woj- 
skoweko. Dotychczas takiega urzędnika pa- 
siada poselstwo amerykańskie w Kairze. 


Manifestacja japońskiego parlamentu. 


(=), Takla, 27 stycznia. Około 400 człan- 
ków parlamentu japońskiego zebrało sie 
w nbiegły piątek w Tokio, aby zamamiie- 
stować solidarność „wojennego parlamen- 
tu" z osobą prezesn rady ministrów Ko- 
noye. W zebraniu tem wzięło udział rów- 
nież kilku ministrów. 


Nie przyjęli 300 żydów. 

Mantavldeo, 27 stycznia, Ostatnia przybił 
do portu w Montevidaa okręt „Montevidea 
Maru“ wiozący 300 żydów, którzy poprze 
dnia starali się wysiąść na ląd w Rin de 
Janeiro, gdzie jednak nia zastali przyjęci. 

Okazuje się, że również w Montevideo nie 
pozwolano im wyjść na brzeg i okręt 
„Montevideo Marn“ musial popłynąć dalej 
do Buenos Aires. 


Wyspy Galapagos ráwnież bazą 
amerykańską? 

Nowy Jork, 27 stycznia. New York He- 
rald Tribune donosi, że między rządem Sta- 
nów Zjednoczonych a Eguadoru została 
podpisana umowa w sprawie odstąpienia 
wojskowych baz na wyspach Galapagos, 
przyczem rząd USA ma w przyszłości po- 
średniczyć miedzy Peru a Equadorem we 


wzajemnych nieporozumieniach. 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 21. Wtorek, 28 stycznia 1941. 


Moskwa zachowuje rezerwę 


wobec 


(-) Sztokholm, 27 stycznia. Jak już do- 
nosiliśmy, podsekretarz stanu Butler o- 
swiadczy! w Izbie Gmin, że w przeciwień- 
stwie do nogłosek, szerzonych przez angiel- 
ską propagande. nie na: l; eal 
prawa w stasunkach ang 

W szczególności Butler stwierdził. że rząd 
rosyjski powini nodlać inicjatyw: 
surawie polepszenia stosunków an 
rosyjskich, 

W kołach dokładnie wiajemniczonych w 
politykę rządu sowieckiego oświa się 
jednak, że rząd masklewski nie zamierza 
bynajmniej podejmować jejatywy w du- 
chu l nla stosunków anglelska-sa- 
wieckich mimo, że podsekretarz stanu Fo- 
reign Office oświadczył we wtorek, że o- 
hecnie przyszla kolej na Moskwę. 

W Moskwie szerokie koła wskazują na 
to, że rządowi angielskiemu znane są zasa- 
dnicze żądania ro: ie odnośnie do wa- 
runków normalizacji slosunków między 0- 
bn temi państwami. 

Minister spraw zagranicznych Eden z0- 
stał ponownie poinformowany o tych żąda- 


Ang 


niach, mianowicie w grudniu z okazji przy- 
jęcia ambasadora rosyjskiego w Londynie 
Majskiego, craz wkrótee po mianowaniu 
go na slanowisko ministra spraw zagrani- 

cznych. 
Ambasador Majski oświadczył przytem 
w imieniu swojego rządu, że Ras]a Sawiec- 
ia może rozpocząć żadnych rokowań 
dyplomatycznych z Anglią, Jak dlugo ta 
zwulni okrętów  baltyckich, 


wówczaa je- 
szcze o kilku innych żądaniach rosyjskich, 
jak naprzyklad zwolnienie marynarzy bal- 
tyckich i wiele innych, Jak wiadomo, rząd 
angielski nie był sklonny zrealizować te 
żądania rosyjskie. B tego powodu Związek 
Sowietów nie widzi motywu — tak twier- 
dzi się w politycznych kołach moskiew- 
skich — do podeimowanin we własnem i- 
mieniu inicjatywy, jakiej życzy sobie pod- 
sekretarz stanu Butler. 


Biok państw połuiniowo- amerykańskich 


na horyzoncie. 


(=) Buenos Aires, 27 stycznia. Ministar 
spraw zagranicznych Ballwji, po przyby- 


Jak donoszą z Montevideo, obserwatorem 
amerykańskim, którym weżmie udział 


ciu do Buenos Aires, oświadczył, że zamie- | w konferencji pięciu państw dorzecza La 


zapropona- 


rza na kanferencji w La Pla 
wać utworzenie blaku państw 
amerykańskich, posiadających wspólna 
granice. 


Ponadto argentyńskie mimiataretwo spraw | wysłania obserwatorów 


Plata, rozpoczynajążej się 25 stycznia, be- 
dzie poseł amerykański w Montevideo. 
W międzyczasie wysłana również zapro- 
szenia do rządów Chile i Peru w sprawie 

ów na konferencję, 


zagranicznych niechętne jest wszelkiemu | uchwaloną w tokn wstępnych narad w Bue- 


mieszanin się 
w sprawy konferencji w La Plata 


Stanów Zjednoczonych | nos Aires na wniosek Boliwji. Delegaci « 


mie zostali dotychczas mianowani. 


Zaprzysiężenie -legjonistów. 


(=) Madryt, 27 stycznia. Hiszpańska pra- 
za | oplnja publiczna powitała Jaka fakt a 
znamlenne] donlosłaści defiladę 20.000 
żołnierzy frantawych w Alglerza a 

m  Weygandam, pelna 
rządu z Vichy wa francuskiej Afryce pó 
nocne]. Ą 

Żałnierze frontowi, skoncentrowani 
Algirrze ze wszystkich prowineyj franc: 
skiej Afryki nólnoenej, przemaszerowa 
przed Weygandem z podniesionemi rękami. 
Glówne znaczenie demonstracji widzi się 
tu w fakcie, że po raz pierwszy 7e strony 
czynników francuskich uczyniło próbę uję- 
cia mas cywilnych w ramy surowej dyscy- 
pliny j zmobjlizowania ich w kadry ocho- 
tniczej milicji i 

Kombatanci, zgromadzeni w Algierze, na- 
znawli się „egłonistami* ; złożyli przysię- 
ge oddania się bez zastrzeżeń w służbę oj- 
czyzny i rodziny w ścisłem zbrataniu ze 
wszystkimi żołnierzami frontowymi obu 


w 


francuskiej Afryki północnej. 


wojen. oraz na zasadach ohowiązujących 
ruch legjonowy. Naczeluym szefem legjo- 
nistów we francuskiej Afryce nółnocnej z0- 
stał mianowany gen. Francois. 

Gen. Francois w depeszy do rządu w Vi- 
chy zakomnnikcwał a dokonaniu zaprzysię-) 
żenia legionistów oraz stwierdził, że wszy: 
ey nezestnicy defilady zanrzysięgił bezw: 
runkowe pnosluszeństwa marszalkowi 
talnowi. Depesza zapewnia, że ruch legio- 
nowy poslawił sobie za zadanie bezwaruń- 
kowe oddanie się zasadom, jakie rząd w 
Vichy postawił w swmim program 

Madrycki argan Falangi „Arriba“ pisze, 
że defilada w Algierze była zewnętrznym 
objawem próby Francji zbliżenia się da 
metol nowego porządku europejskiego, 
jakkolwiek 20.000 b. komhatantów, defilują- 
tych z podniesiniemi rekami i w ordynku 
wajskowym przed Weygandem nie ałanowi 
deszcze niewątnliwie jakiegoś, ruchu o zna- 
czeniu ogólno-narodowem. 


Gospodarka żywnościowa 
w Hiszpanii. 


Madryt, 7 stycznia. Ostatnia daxan: 
w Madrycie nowego razdziału środków 
wności, przyczem za punkt wyjść 
zamożność danych rodzin. Ta Ina! 
stąpita bnda] paraz pierwszy w dziejach 
kartkawych przydziałów. U 

Zamoż ludność, mogąca dokupić 
innych środków żywności, otrzymuje Ś0 
dgr. dziennie na osobę. osoby mniej zamo- 
żne 120 gramów. a ludność najbiedniejsza 
175 gramów. Nowe te postanowienia były 
a tyle potrzehne, że ostatnia zbiór pszeni- 
cy w Hiszpanji wyniósł niewiele więcej, 
niż połowę narmalnego zbiorn. 

Zły stan zbiorów w Hisznanji polega 
przedewszystkiem na bardza niakarzyst. 
nych warunkach atmosferycznych, a na- 
stepnie łączy się z elążką wajną dumawą, 
którą w większości wypadków nie pozwa- 
lila doprowadzić ziemi do odpowiedniej 
kultury. Pamimo wysiłków rządu, nie uda- 
lo się podnieść słanu rolnictwa na odpo- 
wiedni poziom, tak. że obecnie pozostaje 
jeszcze dużo da zrobienia w tej dziedzinie: 
ó ie jednak przedsięwział rząd 
úski starania a przywóz wlększych 
ilaści zbaża, fo taż nalaży się 
adnośnie umowy zagranicą zd 
nić import £ milionów metrów zboża. 

Celem ułatwienia tego importu. skonfi- 
„kowal rzad hiszpański całą flote handlo- 
wą, pływającą między Hiszpanią a Amery- 
ką, R mianowicie wszystkie okręty powy- 
żej 2000 ton. 

Jeżeil chodzi o żyta, to zbiory 
przedstawiają się lepiej, gdyż zklój 
się na 6—7 milionów metrów, ca stanowi 
zbiór lepszy, niż w raku 1933. 


Uchwaly hiszpańskiej Rady ministrów 


(=) Modryt, 37 stycznia. W u 
tek wleczarem zakończyła się dw 


a hiszpańskie] Rady ministrów, które] 
prz niczył aeneralisimua Franca. 
Rada ministrów powzięła uchwałę co do 
organizacji obrony narodowej, a ponadto 
uchwaliła projekty ustaw natury admini 
stracyjnej. M. in. uchwalano ustawę w 
sprawie renręanizacji kolejnictwa i trans- 


portów kołowych. Ustawa ta przewiduje 
upaństwawienie kolei prywatnych. , 
Generalnym dyrektorem żeglugi miana- 
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wano Jose Maria Rotaeche, dalej Rada mi- 
nistrów postanowiła nadać wielki krzyż 
hiszpańskiego orderu San Hermene Gilde 
maczelnemn dowódcy marynarki wojennej 
wiecadmirałowi Basterrecha oraz mini- 
strawi lotnictwa generalowi dywizji Juan 


viga Ponadto awanscwano szereg genera- 
ow. 


Hiszpanja obserwuje południową 
Amerykę. 


(=) Madryt, 27 stycznia. Od czasu ukon- 
stytuawania rady „Wspólnoty  hiszpań- 
skiej“ prasa hiszpańska ze szczególną uwa- 
gą słedzi wydarzenia w Ameryce południo- 
wej. Ponieważ Hiszpanja poczuwn się do 
duchowej wspólnoty z tamtejszemi pań 
stwami, nie brak komentarzy, odnoszących 
sią do bieżących wydarzeń, przyczam z 
calym zapałem prasa ta podejmuje i apro- 
buje w pierwszym rzędzie wszelkie objawy, 
świadczące a woli państw południowo-ame- 
rykańskich, uprawiania samodzielnej po- 
Tityki. 

Szczególne wrażenie wywołał w Madry- 
cia artykuł dziennika „La Razon“ wycho- 
dzącego w Buenos Aires, rozprawiający się 
z obecną polityką Stanów Zjednaczonych. 
Roosevelt — pisze wymieniony dziennik 
argentyński — jest na najlepszej drodze do 
działania wbrew zasadom uchwalonym na 
konferencji w Panamie. 


„Daily Worker“ w defensywie. 


Berno, 27 stycznia. Jak donoslliśmy o-< 
statnio, wydał rząd anglelski wobec kamu- 
nistycznego dziennika „Daily Worker" za- 
kaz ukazania się. 

Bezpośrednio po tym zakazie ukazał się 
„Daily Worker“ w objętości 2 stron, wyda- 
ny na powielaczu, a sprzedawcy uliczni 0- 
wiarowywali go publiczności zarówno na 
ulicach. jak też w biurach innych redak- 
eyi na Fleet Strett. 

W tem nto numerze znajduja się artykul, 
wzywalący robatnikáw, ahy zademanstra- 
wall przeciwko konfiskacie w swalch przed- 
sięhlorstwach | u ministra spraw we 
wnętrznych. Równocześnie oświadcza to 
pismo, że po J1-tn latach pracy nie zemie. 
rza bynajmniej zawiesić swojej działalno. 
ści. Wobee tego, że Inkale redakcyjne tego 
pisma były przez calą noc obsadzone przez 
policję, został ostatni jego numer sporzą- 
dzony poza redakcją. 


Ciekawa ankieta amerykańska. 


(=) Rzym, 27 stycznia, Wedlug iskrowaj 
depeszy, otrzymanej z Ameryki przez 
„Giornałe d'Italia" przeprowadził Instytut 
Stątystyczny dra Calluba anklatą wśród 
kilkuset tysłecy mleszkańców Pólnnenej 
Ameryki, puchodzących ze wszystkich 
warstw ludności. w sprawie przystąpienia 
Stanów Zjednoczonych do wojny 

Ankieta ta wykarała, Iż Jedynie 12 prac. 
kiarących w niej udział wynówledziało alą 
za nrzystanieniem do dzłałań wojennych. 
Ten wynik ankiety przemilezała prasa 
Stanów Zjednoczonych, która zazwyczaj 

publikuje wynik ankiet instytutu 
vcznego na inne tematy, tym razem 
zwrócHa na nią najmnisjszej u- 

wagi 

Jedynie dzienniki koncernu Haersta o- 
nublikowały powyższe dane, stwierdzające 
równocześnie, iż rzad nółnocno-amerykań- 
ski nie liczy się ze zdaniem i wolą 88 proe, 
ludności Stanów Zjednoczonych. 


Odczyt o narodowym socjaliźmie, 


Bruksela, 27 stycznia. Klarownik nac]o- 
nallstów flamandzkich Staf da Clerq wy- 
nłosił ostatnin w Gandawie dłuższe prze- 
mówienie na temat narodowego socjalizmu, 
Stag de Clerq jest zdania, że nacjonaliści 
flamandzcy powinni zrozumieć narodowy 
socjalizm i nawiązać z nim bezpośredni 
kontakt, 


Ofiary zaciemnienia. 


Sztokholm, 27 stycznia. Wedlug angiel- 
skich zestawień straciła w grudniu 1940 r. 
1370 pasażerów życie. Chodzi tutaj po wiek- 
szej części o osoby, które przez własną 
bieostrożność poniosły śmierć podczas za- 
ciemnień. 


Katastrofa powodzi w Portugalii. 


Liczne ofiary w ludziach. 


27 stycznia. Wylewy wszysi- | 
rumieni w Poriugalji, snowa- 

ane długotrwałym uakresem deszczów, 
trawającym ad szeregu tygodni, przybrały 
w ostatnich dniach katastrofalne razmiary. 


na rzeki Taja stanowi Jedna 


el 
sku wód. Wiele domów zawaliło się. 

l tak w Casa Majdr pod naciskiem fal 
zawaliły się dwa domy, a trzech zamieszka- 
łych tam Hiszpanów poniosło śmierć. Pe- 
wna 12-letnia dziewczyna zostala porwana 
przez fale strumienia Naho koło Munworvo 
i utonęła. Kolo Fuzeta nagły wylew rzecz. 
ki Trano porwał pewnego 38-leiniego męż- 
czyznę i poniól go ku morzu. W Lizbonie 
wody zalały sale muzeum sztuki współcze- 


snej położone a parterze, przyczem wiela 
cennych obrazów została uszkodzonych. 
Z każdą godziną nadehodzą nowe alarman- 
jące doniesienia ze wszystkich stron Par- 
tugaljż. 


Olbrzymie powodzie w południowe] 
Austratii. 


(=) Lizbona, 27 stycznia. Według nz 
szłych tu doniesień, całą poludniawą 
stralją nawiedziły olbrzymie 
Wiele miast stal częściawa pad wadą, 
munikacja kalejowa i szosowa jest przer- 
wana. Sześć nsóh utanęła. 


Ofiary burzy na morzu. 


(>) Madryt, 27 stycznia. Wskutek gwał- 
townej burzy morskiej, jaka szalała w oko- 
h przylądka Teriifa zatonął niewielki sia- 
tek rybacki „Medillor”, sianowiący wla- 
sność rybaków hiszpańskich. Pięciu ryba- 
ków, tworzących załogę statku, utonęło. 
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Wycieczka norweskich gości 
w Niemczech. 


(=) Oslo, 22 stycznia. Na zaproszenie ko- 
marza Rzeszy w Norwegji, Terhovena, 
wyruszy w dniu 80 stycznia wycieczka kie- 
rowników norweskich organizacyj zawodo- 
wych pod przewodnictwem Nilsa Tangena 
w podróż naukową do Niemiec. 

em zapoznania się z urządzeniami spa- 
łecznemi w Rzeszy, zwiedzą norwescy go- 
scia Berlin, Lipsk, Norymbergę Mona- 
ahjum, Linz, Wiedeń, Prage i WAŻ 


Bułgarscy robotnicy przybywają 
do Niemiec. 


Sotla, 27 stycznia. W najbliższych dniach 
będzie da Niemiec 3.700 bułgarskich ro- 
otników, którzy znajdą zajecie w rozmai- 
tych zakładach przemysłowych i rolni- 
czych. Niebawem mają przybyć dalsze 
transporty roholmików z Bułgarji do Nie- 
miec. Robotnicy zgłosili sie dobrowolnie 
do zajęcia w Niemczech, ponieważ tam o- 
trzymają wyższe płaca niż w kraju. 


Linja lotnicza omija wyspy 
Azorskie. 

Nowy Jark, 27 stycznia, Od lutego br. sa- 
moloty amerykańskiej linji lofmiczej Pana- 
merican Clipper nie heda zatrzymywały sią 
na wyspach Azorskich tak, że jaka miejsca 
ladowania na trasie Lizbona Nowy Jork 
pozostają tylka wyspy Hermuda. 

Dyrekcja  „Panamericon Airways" za- 
mierza wkrótea uruchomić dalszych 6 sa- 
molotaw pasażerskich, kióre będą karso- 
wać codziennie, zamiast jak dotychczas 8 
razy tygodniowo. 

. 


1 Akcja czeskiej wspólnoty 
r narodowej. 


Y$) Praga, 27 stycznia. W uhiegly czwar- 
tek popołudniu odbyło się pod przewodnie- 
twem Józefa PECA TE plenarne posie- 
dzenie głównego wydziałn czeskiej wapól- 
noty narodowej. 

PFrzowodniozący poinformował zebranych, 
žo organizacja wspólnoty narodowej ma 
podjąć akcję żywnościową na terenie pro- 
tektoratn. 


Wkilku wierszach. 


Według doniesienia „Daily Telegraph“ 
piloci brytyjscy mają w najbliższym eza 
mie odhyć przeszkolenie w Stanach Zjedno- 
ozonych, 

* o * * 


Ostatnio wezwały władze OJO spo- 
leczeństwo, aby wykorzystywało każdy ka- 
wałek ziemi, celem uprawy jarzyn wszelkie: 
rodzaju, Przedewszyntkiem małe ogród- 
miejskie mają być użyte celem uprawy 
buraków i ziemniaków. 
LJ * * 


Hiszpańska prowinoja Walencja wyzna- 
czyła ostatnio premje za czyste i porządne 
mtrzymanie wsi w wysokości 8.000 pesetów. 
iWladze tej prowincji mają na ję przy- 
Gzynić się w ten eposób do osłabienia emi- 
gracji ludności wiejskiej do miast, 

* * * 


Partja faszystowska zonie w 
związku z organizacjami kobiecemi i mło- 
driezowemi podczas t. zw. soboty faszy- 
stowskiej zbiórką metali, a przedewszyst- 
kiem cyny, niklu i miedzi, 


„DZIENNIK PORANNY! Nr. 21. Wtorek, 28 stycznia 1941. 


„Węgiel biały" — 


niewyczerpane źródło energji Włoch północnych. 


Im bardziej jadąc z południa, zbliżamy 
się ku Brennerówi, tem częściej spotykamy 
poniągi, które obadowane waglem, toczą 
sią przez granicą do Italji, cząściej jednak 
jeszcze spotykamy się z potęgą owego dru- 
giego źródła siły, mianowicie rzek ałpej' 
skich, i ta we wszystkich porach roku. 
One to już od końca ubiegłego wieku pó- 
dzą cały szereg zakladów elektrycznych 
nad rzekami i jeziorami w Itałji północnej. 
Aby przy zapotrzebowaniu energji elek. 
trycznej dla użytku domowego nie być uza- 
leżnioną od wzmagającego się dowozu wę- 
gla, oraz aby zadość uczynić żądaniam no 
wych i wielkich wymagań przemysłu, wy- 
kręśliła sobie Italia od kilka lat wielki 
program w zakresie zapotrzebowania „bia- 
łego wegla“, 


W roku 10367 produkcja prądu wyno- 
alla okrągła 15 miljardów kliowatów 
gadzinowych, 


w roku zać 1940/41 wyniesie ona ponad 20 
miljardów. Prawie wszystkie części Italii 
przyczyniają się do tego, naturalne mposa- 
zenie poludniowych zboczy alpejskich z lo 
dowcami, rzekami i jeziorami dało Italji 
ze uprzywilejowane etanowiako wo- 

eo innych jej okolic. Szczególniejsza zna- 
czenie ma spadek doliny Zisack, którą jdzie 
najważniejsza linja kolejowa między Niem- 
cami a ltalją przez Brenner. Wysokiemu 
stopniowi użytkowania alpejskich sił wod- 


nych przypisać trzeba, że nowe zakłady te | gó! 


go rodzaju muszą być zakladane coraz wy- 
żej w górnym biegu rzek. 


W piątek 


puszczona w ruch nową centralę 
ali wodnych. 


Także ona bądzie pędzona wodą zastawi 
ną na wysokości około śiedmiuset metrów. 
Mur wysoki na siedemdziesiąt metrów be- 
dzia atanowił Ścianę zapory dla okrągło 
dwóch miljonów metrów kubicznych wody, 
W dolinie bocznej, na wysokości tej samej 
zgromadzone będzie również dwa miliony 
metrów kubieznych w sztucznem jeziorze. 
Wychadzące z obydwóch tych basenów ru- 
ry łączą 6ią i po jedenastu kilometrach w 
lagodnym spadzie alewają swe wody do 
podziemnej komory zbiarniczej, która słu” 
ży do wzmocnienia nacisku wody. Spada 
ona potem a wysokości 160 metrów przy 
Rie rur 5.80 m i dopływa do turbin za- 
ladów. 


Techalczne wykonanie różni się bardza 
ed pawatechnego schematu zakładów 
wradnych. 


Rury przewodowe są, w myśl samowystar- 
czałnej RZ zbudowane z żelbetonu i 
mają aiłę ciśnienia 19 atmosfer. Przed uj- 
éoiem do pięciu turbin, o wydajności 100 
tysięcy kilometrów, rozwidłają się one na 
5 ramion stalowych. Ta konetrukcja, jak to 
ROA minister komunikacji Host- 

enturi przy poświęceniu tego zakładn, 
oszczędziła krajowi tyle atali, ża i 
mógiby być zbudowany jeden krążownik. 
Przyczynia się do tego i ta okoliczność, że 
rury są chłkowicie umieszczone wewnątrz 
r, a nadto tak turbiny jak i urządzenia 
transformatorowe są osadzone głęboko w 
skałach. 


Wielka hala turbinowa, przeszła 100 me 
trów dluga a 15 metrów wyaoka jest szoze- 
gólniej imponująca. 


Za wszystkich stron | ze stropu 
atrzymuje ona śwlatła sztuczne, 


ale jasne jak dzienne przez olbrzymie okna 
szklane. W niszy półokrągłej, zamykającej 
halę, umieszczona są urządzenia regulujące 
prąd. Idzie on w wielkiej mierze do koleji 
państwowej, której zapotrzebowanie dla 
nowo zelektryfikowannych linij w ostat- 
nich czasach wzmoglo «ią ogromnie. W 
przeciwieństwie do planów tego Todzaju, 
jak to zazwyczaj bywa, zakład ten należąty, 
do państwowej koleji żelaznej, został żbus 
dowany we współnej pracy między Z08no+ 
darką prywatną, mianowicie Montecatini 4 

aństwem. Montecatini otrzymuje potrze: 
ną ilość energii z nowej cantrali dla 
awych przedsiębiorstw aluminiowych 
azotowych, 


centrala ta moża produkownń 
500 miljonów kllowatów. 


Jest to przeszło 10 procent programu Na 
mowystarczalnego. Prodnkcja prądu ma fat 
a tyle pomyślne warunki, że doprowadzenia 
wody zależne w środkowej i południowej! 
Italji od pory roku, tutaj nie przedstawia 
żadnego problemu. Prace trwały tylko półu 
trzecia roku, Inne tego rodzajn, zakłady, 
jeszcze obszerniejsze, są w budowie. Śłużyć 
one mają do tego celu, aby zaspokoić zapo- 
trzebowanie nowej Ea b Przemysł metas 
lurgiczny i chemiczny będzie potrzebował 
= przyszłości połową ogólnego prądu wlos 
skiego. 


Trudności eksportowe Argentyny 


Buenos Alre, 27 stycznia. Sytuacja go- 
sporcza Argentyny przedstawia się w zwią- 
zku z wielkiemi katastrofami klimatyczne- 
mi oraz z powodu obecnej wojny niezwykle 
fradmo. co wyraża się choćby bem, że eks- 
port zboża do Europy był w nb. tygod- 
nin mały. W parci Plata (prowincja 
Aires) leżą od lista wialkia llaici róż- 
nych surowców, nle mogąc opuścić portu, 
Również okręty węglowe wypadły z ogól- 
nego obiegu, a tylko kilka okrętów tanko- 
wych zabralo awój ładunek. W spichrzach 


tega partu znajduja sią 18.000 ton zboża. 
Argentyna stara sią zaradzić tym trudno- 
ściom, zawierając umowy z państwami a- 
merykańskiemi, ale i te starania nie dają 
pełnego rezultatu, gdyż w ostatnim tygod- 
uin wysłała Argentyna do innych krajów 
amerykańskich jedynie 7.120 ton gdy 2 ty- 
godnie temn eksport wynosi? 10.000 ton, a 
3 tygodnie tamu 14.00 ton. Ogólny akoor 
godniowy pszenicy i mąki wynosi obec- 
ie $*: procent w porównaniu ż rokiem u- 
biegłym. 


Co nam daje bawełna? 


Bawełna należy do najpożyteczniejszych 
roślin na świecie W przeciągu ostatnich 
stu lat wykryto dwieściekilkadzieaiąt no- 
wych sposobów użytkowania tej rośliny. 
Jeszcze sto lat temu ziarna bawełny nważa- 
no za niebezpieczną trneiznę, a Świnia i 
krowy po spożysiu ich zdychały. 

Dziś z bawełny sporządza się tanie oliwy 
jadalne. Wysuszone i pozbawione trucizny 
ziarna bawełny nadają się znakomicie na 
paszą dla bydła. 


W roku 1930 heidelberski profesor K. 
K. Schmitt zaczął sporządzać 2 odtłuszczo- 
nych nasion bawelny t. zw, białko Florydy, 
t. j. mączkę nasienną o wiekiej zawartości 
białka, kwasu fosforowego i soli pożyw- 
nych, a więc znakomity środek wzmacnia- 


JĄCY. 

Z paździerzy bawełnianych i odtłuszczo- 
nych nasion wyrabia się materjał budo- 
wiany i coment. Z odpadków wytwarza się 
środki spożywcze. W Holandji sprowadzo- 


na miljony ton taniej oliwy bawełnianej 
do fabrykacji najdroższych mydeł. 

Z bawełny produkuje się ohecnie mates 
rje grube na kilka centymetrów oraz cie- 
uiutkie jak pajęczyna koronki i powiewnś 
muśliny. Przy fabrykaeji opon sam: 
dowych podkład tworzą tkaniny hawelma- 
ne, prawie niezniszczalne. Bawełna, jest 
podstawą produkcji lakierów samochodo- 
wych i pownych gatunków papieru. Wata 
apteczna jeat niezom innem, jak bawełną, 
a próch strzelnizy ta przesiąknięta R 
wmymi-kwacami bawoluw Celofan wyrabia 
OLZA z bawełny, 3 

awełna okazała sią bardzo pożyteczny 
a RE bawełniana weszły w tak pows 
azechne użycie, że gdyby jej zabrakło mia 
liard ludzi musiałoby chodzic nago. 


Wylew rzek w Brazylji. 

Alo da Janalro, 27 stycznia, W związku 
x gwałtownam! deszczami, która diy 
ostatnio w Brazylji, wystąpiła rzeka Para- 
nahyba ze swego lażyska i zalała mlasta 
iniz de Fora, niszcząc 200 domów | liczna 
tabrykl. 

Między innemt uległy zupełnemu zaw 
szczemiu jedna fal a papieru i sześć faa 
bryk ekstylnych. Pozatem zginęła w nura 
tach rzeki 100 osób. W wielu domach pojas 
wily się żmije i skorpiony, przyniesiona 
przez wodę, a 200 osób pogryzionych przez 
te zady zostało przewiezionych do szpitala. 


JERZY RACKI. 


siezały w podziemiu 


„ — Ma pan rację. Dzisiaj wieczorem na- 
dejdzie kolej na pana. Pan będzie dzia 
łał, ale w ścisłerm porozumieniu ze mną. 
O co chodzit 

— Jak panu mówiłem, od dłuższego 
czasu przygotowuje gię napad na skar 
biec towarzystwa „Nadzieja“, Według 
zebranych przeze ranie iniormacyj, w 
skarbcu znajduje się obeenie większa 
suma pieniędzy, która w tych dniach ma 

yé wpłacona do banku. Bandyci niewąt- 
pliwie pokuszą się o to, aby pochwycić 
całą sumę. Rohota jest na ukończeniu 
i niech się pan nie zdziwi, ale ja biorą 
w niej udział. 

— Skądi Dlaczego? Jakiem prawemł 

— Gdybym pana wcześniej zawiadomił, 
wówczas spłoszyłbym calą szajkę. Zin- 
pałby pan najwyżej płotki, a najgrubsza 
ryba uciekłahy pann. Mialem nadzieję, 
że uda mi się złapać go na jakiejś nie- 
ostrożności i wyśledzę go, ale nie dało się. 
Niema innego wyjścia, jak to, że będą da- 
lej współpracował z nimi, a w odpowie- 
dnim momencie pan zaaresztuje mnie 
wraz zceałą bandą. Tylko oczywiście mnie 
pan wypuści, abym mógł napisać sensa- 
cyjny reportaż. 

— Dobrze, dobrze, proszę tylka o szcze- 
göy. 
— Pańska rola będzie bardzo prosta. 
Ohstawi pan dokładnie dom przy ulicy 
Wąskiej 4. Potem drugi oddział pośle pan 
do towarzystwa „Nadzieja“. Postara się 
pan a to, aby baz wielkiego hi 


mendant tego oddziału, najlepiej byłoby, 
gdyby pan objął komendę nad tym od- 
działem, dostal się ze swymi ludźmi do 
skarbca. Musicie się ustawić wzdłuż 
GEE północnej, pochować po kątach, 


Kać, aż cała czwórka, bo włamywaczy bę- 
dzie czterech, wejdzie do skarbca. Wtedy 
zaświecicie Światło, a wohec waszych re- 
wolwerów bandyci będą bezsilni. Między 
nimi będę i ja. Podejdę da pana i pan 
mnie zabierze osobno, a resztę zamknie: 
CB kryminalu. Prawda, jakie to pro- 
sta 

— Zgadzam się. Sprawa jest bardzo 
prosta, ale jak pan do niej doszedł? 

— To narazie moja tajemnica. Dosze 
dłem i koniec, a teraz muszę już pana po- 
żegnać, ho muszę się przygotować do no- 
enej wyprawy. Czekają nas ciężkie go- 
dziny. 

Po odejściu Rzeckiego, aspirant jeszcza 
raz przemyślał całą wyprawę. Wtajemni- 
czył w nią nawet inspektora, wobee któ- 
rego nie krył się ze awemi objekcjami. 
Nie było jednak innej rady, jak zastoso- 
waé się do informacji Rzeckiego. Tak też 
postanowiono i aspirant po opuszczeniu 
biura inspektora, wezwał na naradę naj- 
lepszych wywiadowców, z którymi ob- 
szernie omówił plan całej akeji. 


X. 


— A więc tej nocy końezymy — mówił 
do swych pomocników Gwóźdź. — Spra- 
wa jest zalatwiona. Klucze do skarbca 
mam. Mur został jnż sprytnie SRK 
musimy więc pospieszyć się. Jazda do 
roboty! 

Trzy cienie wsunęły się w korytarz. Na 
końcu poatanował szef, ndosąa 


w ręce. Przejście z korytarza do piwnicy 
domu Nadziei* było sprytnie zamasko- 
wane przez rzekomych robotników wodo- 
ciągowych. Po chwili cała czwórka zna- 
lazła się w przestronnej i suchej piw- 
nicy. 

— Teraz musimy pójść na lewo, prze- 
dewszystkiem zaś trzeba unieruchomió 
dzwonki alarmowe. Częściowo zrobiłem 
to dzisiaj rano, ale trzeba jeszcze pozry- 
wać drnty. Tak więc sygnały alarmowe, 
któremi się tak chlubił pan sekretarz, z0- 
stały unieruchomione. Droga do skarbca 
stała otworam. 

— No, tak — wtrącił się Felek — ala 
klucze do skarbca. 
miaku! — odpowiedział szef — 
klucze są już w mojej kieszeni. 

— Jakim cudem? — wyrwało się Fel- 
kowi. 

— To już nie twoja sprawa, kolego. 
Chodźmy dalej. 

Posuwali sią powoli wzdłuż korytarza 
piwnicznego. wiatło wszędzie zgasło. 
mroki rozjaśniała mała latarka kieszon- 
kowa w rękach szefa. Nareszcie doszli da 
wielkiego jakgdyby przedpokoju, z któ- 
rych olbrzymie opancerzone drzwi pro- 
wadziły do właściwych pomieszczeń 
skarbca, 

— No, jesteśmy u celn drogi. Jazda! 

Gwóżdź podsunął się pod wspaniałe 
drzwi. W tej chwili jednak drzwi same 
otwarły się, a w izhie stało się jasno. Ze 
skarbca wybiegło kilku ludzi z rewolwe- 
rami w ręku. 

— Wolnego panowie. Dość tej zaba- 
wy — zawołał jeden z nich. 

Dalszy ciąg wydarzeń był dziełem se 
kund. Rozległy się dwa suche strzały, 
Pierwszy trafił Felka, przyczem obecni 


latarkę | usłyszsl ciche syczące — masz zdrajca — 


następna kula trafiła w lampę elektrycz- 
ną. Rozległ się jeszcze jakiś tupot szybka 
biegnących nóg, okrzyki, pomieszane a 
jękiem obsuwającego się na ziamię Fel< 
ka. Momentalnie zabłysły latarki kies 
szonkowe, ale sytuacja zmieniła się gruns 
townie. W piwnicy pod ścianą stała tyla 
ko dwóch opryszków, podczas kiedy trze+ 
ci leżał ranny na ziemi. 

— Nie martwmy się — oświadczył aspi« 
rant Kaczmarek, który kierował całą aka 
cją. Cała okolica jest dobrze obstawiona! 
i ten czwarty nie wymknie się. No, jazda 
panowie, zabierajmy tych rzezimieszków, 

W międzyczasie jeden z wywiadowców 
pochylił sią nad Felkiem, rozpiął mu ma~- 
rynarkę i przy pomocy chustki do nasa 
tamował uchodzącą krew. 

— Panie aspirancie — rzekł — temu 
trzeba szybko przyjść z pomocą. 

— Gdzie dostał1 

— W płuca. Miał szczęście. Jeszcze ka+ 
wajeczek, a byłby trup. Pomóżcie mi. — 
Po chwili wywiadowcy wynosili już bla- 
dego jak ściana Felka. Za nim podążyła 
cała grupa. 

Na górze czekało ich już liczniejsze 
towarzystwa, Znajdował się tam takża 
i sekretarz „Nadziei“, Zobaczywszy ren- 
nego zbladł, ale nie było czasu na dłuższa 
indagacje. Weżwane Pogotowie Ratun- 
kowe szybko przewiozła rannego do szpi- 
tala. Natychmiastowa operacja była ko- 
nieczna, ó ile chcialo się utrzymać ran- 
nego przy życiu. 

— Banda miala dorobione klucze do 
skarbea — odezwał się aspirant. Jak to 
mogło się staći Czy panowie nie podej- 
rzewają któregoś z urzędników, że dzia- 
łała w porozumieniu z bandą? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 21. Wtorek, 28 stycznia 1941. 


Krajnajwięks 
bogactw r 


Wytorzystywamie bogactw ziemskich 
staje się ooraz intensywniejsze i racjonal- 
niejsze w miarę postępu kultury i techniki. 
Równocześnie |ednak postępuje też zdol- 
gość do saybszego i dokładniejszego wy- 
gzukiwania skarbów, kryjących sie w ło- 
nie naszego globu. a mozących zapewnić 
dobrobyt i rozwój ludzkości, Ze wszystkich 
skarbów ziemnych za najcenniejszą i naj 
ważniejszą uważa się od dawna rudę ża 
Jezną, która oddawała leszcze w okresie 
przedhistorycznym nieocenione uslugi czło 
wiekowi. Rudę 2elazra spotyka się ni 
ns kałdym punkele ziemi, Jednak w I 
felach bardzo niajednolitych. Również gle 
bokaść pokładów tei rudy odgrywa przy 
ich wyzyskiwanin donioslą rolę. 

Dotychczaa jako kraj o najbogatazych 
pokładach rud żelsznych uchodziła Ame 
rrka północna, która też w dziedzinie pro- 


dukcji żelnza zajmuje czołowe miejsca w 
świecie. Obecnie jednak no dokladniejszem 
krajem ni (EE 


zhadamiu okazuje sią, że 
dris] wynosałonym w 
Jest Amaryka nałudniowa, mlanow 
zylla, Centrnm bogactw rud żalaznyc! 
prowincja Minaa Geraes. gdzie doslownie 
cale lańenchy górakie złożone wa z wysoka 
wartońciowej rndy żelaznej, ukrytej płytka 
nod powierzchnią tak, że wystarczy jedna 
dniowy nakład pracy. aby dostać się do jej 
właściwych złóż. Ogólną ilość zanarów ru- 
dy w Brazylii ocenia się w przybliżeniu na 
8 do 15 miljardów tom, en stanowi 20 prac. 
wszystkich znanych dotychczas zlóż na 
świecie. 


Wielkie Ilości z tych zapasów przypa- 
na rudy o zawartości EA proceni 

delazn, odpowiadająca wysokowarto- 

fclowa] rudzie zzwadzkiej, 


Nadto na około 15 miliardów ton ocenia się 
wynakowartońciowe rudy hematytonowe, 
ekaportowame dotychczas tylko w bardzo 
niewielkich ilościach. Ponadto istnieją tu 
t. mw. rady „Itabi“, obliczane na 3.5 miliar 
dów ton o zawartości 55 da 60 proc. czyśte- 
go żelaza. Pozostałe możn, o ila zdołano 
stwierdzić ich prodnktywnokć, zawierają 
przeciętnie do 50 proc. żelaza. Niezmiernie 
cenna sa również olbrzymie pokłady rud 
manganowych o zawartości około 45 proe. 
manganu. 

Pomimo tak wielkiej obfitości pokładów 
ekaploatacia lych bogactw pórzyniła do- 
tychema bardzo niewielkia ponteny, Powo- 
sę Ro inan Węża TERE Po isę 
wialka adległość pomiędzy terenami rudo- 

leży wziąć pod 


Najważniejszą koda, która 
w chwili obecnej paraliżuje prawidłowy 
rozwój przemyslu ine jest sprawa 
węgla. 


Obfite pokłady wegla kamiennego, znajdu- 
jące aie w Stanach południowych madają 
sią do użytku przemysłu żelaznego w ma- 
lym stopniu e powodu dużych kosztów 
trananortu do PCH terenów rudono- 
śnych, oraz z powodu Wa ZNA wle- 
ściwości wegla brazylijskiego. Duża za- 
wartość poniolu, przymieszka siarki i ma- 
la zdolność koksowania, czynią ten wegiel 
prawie niezdatny dla celów hutniczych. 
Pomimo imterweneji rządowej na rzecz 
przemysłu węglawego w formie m, in. 
przymnau domieszki 20 proc. wegla kra- 
jowego przy opalaniu wysokich pieców, 
70 proc. całego zapotrzebowania węgla dla 
hut musi się przywozić z zagranicy. 
Niezależnie od tych trudności produkcja 
rowego, stall surowe] | żelaza 


tnich latach olhrzymi rozwój. Produkcja 
hut ż stalowni brazylijskich w roku 1939 
wzrosła w stosunku da roku 1936 dwukro- 
tnie, a w stosunku da roku 1984 nawet trzy- 
krotnie i wynosi obecnie około 450.000 ton 
żelaza i stali wysokiej wartości. N 

Stosunkowo korzystniej niż eksploatacja 
rudy żelaznej przedatawia się AWA 
rud manganawych. W roku 1928 osiągnęla 
ona rekordowa wysokość 360.000 ton zaj- 
mnuiac trzecie miejsce w śwlecle nn Indiach 
d Rosji Sowieckiej. Nastepnie jednak gwal- 
townie spadła, schodzące w r. 1934 zaledwo 
do 20.000 ton. Od tego czasu zaczyna się 
zwolna podnosić, eo zaznaczyła sie w ila- 
ści 200.000 ton wywiezionych w ubiegłym 
roku, 

Prawie połowa produkeji żelaza surawe- 
go i stali w Brazylii znajduje sie 

w rękach belglisko-brazyliiskiegn to- 

warzystwa „Compagnia  Sldsrugica 

Balga-Minaira" 


jasladającege swe zakłady w Sabara koło 

ilo Horizonte oraz w Momlevada, oba w 
©emtrum prodnkcji rudy w atanie Mimaa 
Grraes, a wiee w okolicach stosnnkowo od- 
leglyeh od głównych teranów zbytu. Rów- 
nież poziom tych zakładów nie jest naj- 
lepszy. Dzienna wydajność wysakich pie- 
ców w Momłevada wynosi 80 do 90 ton, ea 


absolutnie nie może równać sia z wydajno-- 


ścią nowoczesnych wysokich pieców. ona- 
lanych koksem, a zdolnych 10-leratnej 
produkcji. Wysokie piece. oraz piece stalo- 
wa zakładów w Saħara posiadają wydaj- 
ność nawet jeszcze mniejszą. Pomimo tego 
ta stosunkowo skromna wydajność hut 
brazylijskich, opalanych weglem drzew- 
nym stanowi niezwykły wyczyn pionierski 
w tym kraju i spotyka się teź z odpowie 
dmiem uznaniem. 


W raku 1338 towarztytwo Bi 
ra podwalła swój kapitał da wysoko- 
ści 120 mlijanów milrejsów a 


chnaświecie 
udy żelaznej. 


1 przyatapiło do zakrojonej na wielką ska- 
lẹ rozbudowy swych zakładów, eo umoż- 
liwi im podwyższenie produkcii do 160.000 
ion stali surowsi i około 130.000 ton wy- 
tworów waleowniczych, W zaklądach w 
Monlevada przystąpiono da założenia wiel- 
kiej walecowni produkującej szyny kalejo- 
we. Również ta zwiększona produkcja be- 
dzie oparta w dalszym ciągu na zasadzie 
opału drzewem. Zakłady w Monleveda po- 
siadają w pobliżu około 17.000 ha lasów. 
Jest to jednak zaledwo cząstka olbrzymich 
posiadłości leśnych tego towarzystwa, li- 
czących około 400.000 ha. 


Jeden hektar lasu daje przeciętnie 
około 25 ton węgla drzewnego. 


Dziennie oba zakłady spotrzebownują 8 da 
12 ha lasu. co w stosunku rocznym czyni 
okolo 4.000 ha. Zużycie lasów jest więc ol- 
brzymie. należy jednak uwzglednić szybki 
przyrogt lasów w tropikalnym klimacie 
brazylijskim. Towarzystwo liezy aie jednak 
w przyszłości z koniecznością przedstawie- 
mia awei produkcji na inny system, gdyż 
nawet pozornie niewyczerpana bogactwo 


leśne Brazylji ma swoje granice. Przy po- 
mocy rządu towarzystwo projektuje atwo- 
rzenie nowych wielkich zakładów hutni- 
czych, zorganizowanych na zasadzie napala- 
nla koksem. Plan budowy tych zakładów 
pozostaje w ścisłym związku z planem wy- 
korzystania brazylijskich złóż rudy, sięga- 
jacym jeszcze czasów wojny Światowej. 
Kalkulacja czynników brazylijskich w tel 


ziedzinie musi uwzględniać tendencje, |a- 

ujawniają sią w anglelakich | belgij- 
kich grunach flnansowych. trzymających 
dotychczas w swoich rekach niemal caly 
Przemysł żelazny Brazylii. Z jednej stromy 
angielska grupa finansowa reprezentowa- 
na przez towarzystwo „Arbed“ pragnełaby 
brazylijski przemysł żelazny oddać na awo. 
je uslugi, z drugiej jdnak strony ma coć 
do powiedzenia rząd brazylijski, który za: 
rowno ze względów gospodarczych, jak i 
obronnych niechętnie odnosi sie do zaku« 
sow eksportowania rudy, pragnąć rozbudgd 
wać własny ciężki przemysł przeróbczy. Za 
swej strony znowu koła belgijsko-francu- 
skie finansnjqa towarzystwo Belgo-Minej- 
ra mimo formalnego nodporządkowania 
grupie finansowej „Arbed” obawiają się 
zwiększenia wywozu rudy z Brazylii, wi- 
dzac w tem niebczpieczeństwo dla swoich 
rud lotaryńskich. Niebczpieczeństwo to 
byłoby istotnie aktualne, gdyż eksport rud 
brazylijskich do Niemiec zmniejszyłby za- 
potrzehowanie przemysln niemieckiego na 
rudy lołaryńskie. Okazało się to nłoczmie 
w ostatnich latach przed ohbreną wojną, 
kiedy to wymiana wegla i rudy pomiędzy 
Niemcami I Brazylją zaczęła przyblarač 
coraz większa rozmiary. 


Nie można pominąć również poteżnego 
wpływu na brazylijski przemysł żelazny, 
kapitału Stanów Zjednoczonych. O zainte- 
resowaniu Stanów Zjednoczonych tym 
przemysłem Świadczy udzielenie przez 
bank eksportu i importu w Nowym Jorku 
kredytu w wysokości 20 milionów _ dola- 
rów na rozbudowę zakładów hrazylijskich. 
Jak widać z powyższego Brazylia zyskuje 
w świecie coraz większe znaczenie, jako 
poważny czynnik gospodarczy. o który to- 
czy się w Świecie handlowym zacięta ry- 
walizacja. Przyszłość pokaże, które pań: 
sima w tym wyścigu zdobędzie pierwazeń- 
stwo. 


Bohater i ofiara Białej Pustyni. 


W listopadzie, czy też 2 poczatkiem heje meteorologiczną z samoplszącemi przy- 
grudnia 1546 roku minelo 10 łat od tra- | rządami. Po złożeniu lu zapasów żywności 


gicznej śmierci na lodolądzie Grenlan- 
dji profesora Alfreda Wegenera_i jego 
wiernego towarzysza, Eskimosa Rasmu- 
sa Wilhunsena. 


Profesor Wegener był specjalista w me- 
teorologii, klimatologii i glacjologii. Je- 
dnak jego ciekawa koncepcja powstawania 
kontynentów i oceanów. ogloszona w roku 
1811 w dziele „Die Ensteung der Kontinen- 
te und Oceane* dowodzi jasno jego te- 
renowania geologia. _ 

Po raz pierwszy wyruszył Wegener da 

łrenlandji w r. 1906—8 z duńską ekspedy- 
cja pod kierownictwem Muliusa Krichsena. 

ragiczny był koniec tej wyprawy, gdyż 
Erichsen zginal z glodu i wyczerpania ra 
zem z dwoma towarzyszami Duńczykami, 
craz Eskimosem Brónlundem. Późniejsze 
wyprawy znalazły zwłoki Bróniunda z la- 
daca u Jega stóp puszka blaszaną, w któro] 
dzielny Esklmos ukrył mapkę, naszkica 
wana przez ekspedycję. Na wy 
miejącn, do którego dowlókł się Brönlund, 
stoi dziś nagrobek tego bohatera. 

Padczas tei wyprawy 26-letni uczony do- 
konal wiele ciekawych badań meteorola- 
zicznych, oraz nabył wielkiego doświad- 
czenia w podróżach polnrnych. 

Następną wyprawę odbył Wegener w Ia- 
tach 1912183 z Dnńczykiem kapitanem J. 
Kochem. Z wyprawy tej zebrano mnóstwo 
cennezn materjału naukowega i padrzaa 
niej Wegener postanowil wrócić tam ko- 
niecznie z własną ekspedycją. Tym razem 
miał z nim razem wyruszyć klimatolog 
Georgi, aby przebyć zime na lodolądzie dla 
badań eerologicznych. t, 

Po przedstawieniu plann ekspedycji 
„Nptgemeinschaft der Dentsehen Wisem- 
schaft” powierzono Wegenerowi jej orga- 
nizację i przyrzeczono fundusze. 

Doświadczenie kazała mn wyszukać ta- 
kie miejsce w krawedzi wodolądn. któredy. 
by można mprzetronsporiować na lądolód 
olbrzymi ekwinunek, zwlaszcza ciqykie in- 
strumenty, motory i motorowe sanie. 

Należała wyszukać krawedź ladolądu 

najmniej stroma, nalmnie| ruchliwą 


I nonękaną, nalmnie! ohfitująca w uóry 
lodowe. 


hrzeżn, w 


Dlatego zorganizował Wegener specjalną 
watema ekspedycje do zachodniej Grenlan- 
dii. W letnim okresie 1926 roku z Wegene- 
rem ndali się również Georgi, Loeve i Sor- 
ge. Zrobili próbna wyprawe w ginh lądn, 
dokonnjąc próh instrumentów, zehrano tak 
ciekawy materiał naukowy, że mima cież- 
kieh warnnków ekonomiczno-finansawych 
„Notęemejnachaft" potrafiła zdobyć fnndn- 
sze na ekspedycje Wezenera w r. 1930/31, 
której koszta były ogramne. 

ma stację na tej samej szerokości 
geograficznej, a więc w tych samych, wa- 
rnnkach polarnych. ale możliwie najbar- 
dziej odmiennych warnnkach terennwych. 


Ekspedycja wyruszyła z Kapenhagl 
w marcu 1330 r. 


Dingo przeciągające się mrozy i zawieru- 


chy, 2 potem wiosenne tajanie i pękanie l0- 
dów na powierzchni bardzo opóżniły wy- 


prawe el lycii 

Pierwsza gropa mogla wyruszyć ze srođ- 
kowej stacji, zwanej „Miemitte" dopiero 14 
lipea, zabierajac tylka naimiezbedniejaza 
inatrnmentv da badań aerologicznych i ży- 
wność. Droge znaczono en $ km koncami 
z firnu. a co 500 m hambusawemi tyczkami 
z ezarnemi chorąziewkami. Odstępy mie- 
zonn hodometrem. przytwierdzonym da 
sań. Na 200-tnym klismetrze zalożona sta- 


sześć sań z Löewem i Eskimosami wróciło 
„do zachodniej stacji”, a Georgi i Weike z 
resztą Kskimosów ruszył dalej i dotarli do 
„Rismitte“ dnia 15 sierpnia. Na środku lo- 
dolądu został sam Georgi, aby rozpocząć 
tu systematyczne badania klimatologezne. 
Weike z Fskimosami zawrócił do „stacji 
zachodniej“. Następnie wyruszyła do Ela- 
mitte“ pod klerownictwem Laewego druga 
grupa poslłkowa | przybyła tu 18 sierpnia. 
We wrześnin wyruszyła trzecia grupa p 
sitkowa pod kierunkiem Sorgiego, który 
mint zastać w „Fismitte“ z Georgim dla 
prowadzenia badań glaciologieznych. Do- 
tad w „Fismitte“ nrzebywał sam Georgi 
przez przeszło 45 dni i prowadził regularne 
rwacje. Na „Eiemitte" nbawiamo sie, 
że posiadany zapas nafty i żywności może 
nie wystarczyć na zimę, tambardziej. że 7. 
braku domu musieli zimować w namiocie, 
ustawionym w jaskini, wykntej w lodzie. 

Georgi i Sorge dali wracającym Wbleke 
nowi i Juygłowi Jist do Wegrnera z omaj- 
mieniem, że jeżeli do 20 października nie 
przyhedzia do nich nosiłkawa grnpa z na- 
ftą i przyrządami niezbednemi do badań 
zimowych, wyrusza z „Piamitte" na „stacje 
zachodnia" z recznemi saniami. 

Leez, jeszcze wcześniej wyruszył Wegener 
do „Mismitte* w 14 sani z Lóewem i 12 
Eskimosami 21 września. Chciał jeszcze 
przed zimą nowrócić do „stacji zachodniej". 
List wsnomniany otrzymał w drodze i wró- 
cil, ażeby zabrać pewne przyrzady, o któ- 
rych była w liście mowa. Przedeiewziecie 
nowrotn w tych warnnkach Georgiego i 
Sargiego nznał Wegener za newną miert. 

Za wszelką cenę więc starał się przybyć 

do „Eismitte" przed 20 października. 


Czam hyła miewiele, a trudności cornz 
większe. Mróz dochodził do 60 stopni. E- 
skimosi byli bardzo przygnebieni i zm 
ni. to też Wegener na 62 km postanowi? 
slożyć część ekwinnnku i 8 sani odprawił 
z powrotem. Do dalszej drogi zgłosiło gie 
dobrowolnie 4 Fskimosów. Rnszoma więc 
dalej w 6 sani. Tempo pochadn była hardza 
wolne. Wegener hał się, że w „Fismitte" za- 
braknie żywności, postanowił więc, że z 1 
km. wrócić Eskimasów, a dalej mieli pada- 
żać sami. Jeden jednak Fskimos, 22-letni 
Rasmns Willumsen chciał dalej towarzy- 
szyć Wegenerowi, on zaś napisa? do Wei- 
kego list, w którym prosi, aby około 10-g0 
Fstopada, gdyby mie wrócił wcześniej, wy- 
yła ze „stacji zachodniej” ratnnkowa 
spedycja da 62 km a nawet dalej i ocze- 
kiwala na niego najdłużej do 1 grudnia. 
7 nażdziernika ruszy] Wegener z Loewem 
i Rasmnsem ze 152 km dalej. Lóewe odmro- 
mroził do ran abie nogi ale sie wlókł. Do- 
tarli wreszcie do „Elsmitie" 30 październi- 
ka przy 52 stapniach mrozu. Georzi i Sorge 
meze nrzedtem zdecydowali się bieopu- 
szezać „Fismitte“ gdy nn ścisłych ohlie: 
niach okazała sie mnżliwem wytrzyma 
da wiosny przy posiadanych zannsach. Mi- 
mo nastania nocy pałarnci pastanawił We- 
gener wrócić da „zachodniej stacji“ nrze- 
dewszystkiem dlatego. aby nie nszezuplać 
racji żywności „Fismitie* gdzie i tak mu 
jal poznatać Loewe. Niewynoczety no tak 
trudnej przeprawie ruszył Wegener z Do- 
wrntem no jednodnirwym noatoin. Paže- 
nnal sią z zaloga „Elsmitte” w laknallep. 
szym nastroju. Aianowiska kierownika i 
moezncie odnowiedzialności nakazywało mu 
czynić wszystko, ahs zostawić no sobie 
jaknzjlens=e mniemanin i nie dać nowadu 
da nienokain o jego los. Zaloga „Eismitta" 
żyła od wyrnszenia Wegenera 1 listopada 
przez całą zimę aż do maja, myśląc, że wró- 


æl do „zachadniej stacji” W międzyczasie 
ze „atacji zachodniej“, w myśl dyspozycjł 
we wspomnianym wyżej liście Wegeners, 
wyruszył Weiche z Fskimosami ku wscha- 
dowi z ekspedycja ratunkowa i dotarł do 
82 km, mima szalonych trudności z powodu 
uocy polarnej, 
Stąd musiał zawrócić ? grudnia po 
beznadziejnych wyczekiwaniach 
1 poszukiwaniach. 


Pozostający w „zachodniej stacji“ myśleli, 
że Wegener postanowił przezimować w 
„Fismitte” dręczyła ich jednak stale niope- 
wność co do losu Wegonera, a brak naj- 
bardziej doświadczonego człowieka w tye! 
warunkach życia i badań dawał im się ail- 
nie odczuwać. 

iero 25 kwietnia wyruszono z ekspe- 
dycją posilkowa do „Kismitte” i tam do«a 
wiedzeli się, że Wegener wyruszył 11 lato- 
nada, a wiec zaginął razem z Kakimosem. 
Georgi został w „Kismitte', a reszta udała 
się kn zachodowi ahy wzdłuż „szłakn* pa- 
szukiwać za Śladami, i 

Na 255 km znaleziono Jedna canle 

legenera, 

Zapas żywności na 200 km. był nienaru- 
szony. Na 180 km. leżały narty Wegenera. 
Pa gruntawnych poszukiwaniach w énis- 
gu w tem miejscu znalezlana jeden metr 
pod powlerzchnią ciała zaszyte w splwory 
I przykryte skórą z rena, Wierny Eskimos 
towarzyszył Wegenerowi do końca i on to 
po śmierci zaszył go w spiwory. Wegenar 
zginął prawdopodobnie na udar aerea 2 po- 
wodu wyczerpania. Wieray. inteligeniny 
Eskimos zabrał po śmierci Wegenera na- 
tes jego, aby dowieźć do „stacji zachcd- 
niej”, jednak go nie dowiózł, jakby biaia 
pustynia nie che.ałn wsdać tajemnicy. 


Na 171 km. I 155 km. znaleziono Jeszczo 
flady postoju Rasmusa z psami. 


Dalszy jego las pozostał niezbadaną ta- 
jemnieą. Badania eksnedycji potaczyły síi 
dalej weding planu Wezenera, ale już vu 
znakiem cieżkiego przygnebienia, co mu- 
siało się też ujemnie odbić na wynikach, 
mimo to przywieziono ogromne materjały 
naukowe. 

Kierownictwo dalsze powierzono bratu 
Wegenera, Knrtowi, który jednak z Euro- 
py przybył dopiero pod koniec ekspedycji 
w lipen 1931 r. 


Uczciwość. 


Podczaa jednej kampanji wojennej zja- 
wili sią przed księciem Kugenjuszem posła- 
wie pewnego miasta, przez które jak przy- 
puszezali, będzie przechodzić wojsko į ofia« 
rawali mu 100.000 talarów z prośbą, aby o= 
chronił to miasta przed rabunkami, 

— To jest naprawdę szkoda — rzek! ksią- 
żę Fugenjusz — że nie mogę z czystemm sui- 
mieniem przyjąć waszych pieniędzy, ale 
wogóle nie em zamiaru przechodzić 
przez wasze miasta. 

Z temi słowami zwrócił on wspomnianym 
posłom pieniądze i odesłał ich do domu. 


Pomnik jarzynlarki. 


Ciekawe. że jarzymiarki i wogóle prze 
kupki mimo, że sa bohaterkami licznych 
amegdot, nie posiadały dotychczas żadnego 
pomnika. Brak ten zastał jednak w ostat- 
nich czasach sunięty. W mieście Göttingen 
stamał obecnie nomnik ku czci dobrze zna: 
nej Charlotty Muller. która w ciągu 50 lat 
sprzedawała na Placu Kolejowym jabłka 
i gruszki, g zmarła przed kilku laty, 


DZIENNIK PORANNY“ Nr. 21. Wtorek, 28 stycznia 1941. 


L działalności Powsz. Kasy Chorych W S0snowiiz. 


Przeszło 90.000 ubezpieczonych — brak szpitali. 


Jedną z największych publiczno-praw- 
nych instytucyj Sosnowitz jest niewątpli- 
wie Powszechna Kasa Charych, zatrudnia- 
jaca shosnie około 750 pracowników. Także 
i w Rzeszy istnieje nieduży procent Kas 
aireych. zatrudniających tak liezny perso- 
nel. 

Z drugiej strony jednak uwzglednić na- 
leży, że 


zakres dzlalania Kasy Chorych 
w Sosnowitz jest wyjątkowa wielki. 


Obejmuje bowiem oprócz samego miasta 
Sqoanowilz, także i powiaty Bendzin, Za- 
wiercie j Olkusz. Ogólna ilość ubezpieczo- 
nych wynosi nrzeszła 40.000, wśród nich 
26.000 górników, 

Byłoby jednak z gruntu fałszywe poró- 
wnaó już dzisiaj ilość członków oraz ilość 
W CIKÓW miejscowej Kasy Chorych w 

osnowitz z podobnemi liczhami w Kasach 
Chorych na terenie Rzeszy, ponieważ Pow- 
szechna Kasa Charych w Sosnowitz pow- 
stala z Ubeznlaczalni Społeczne] i stopnio- 
we przyjęcie Kasy pod administrację nie- 
miecką jest z wielu względów wyjątkowo 
trudne. 

Dawna Ubeznieczalnia Śnołeczna była 
mietyko instytucją ubezpieczeń choraba- 
wych, lecz także ubezpieczeń emerytalnych, 
ubezpieczeń od wypadków oraz ubezpieczeń 
dla pracowników umysłowych. Trzy oatat- 
nio wymienione rodzaje ubezpieczenia, w 
międzyczasie w miare odbudowy całej Ka- 
sy wedlug prawa niemieckiego oddano in- 
nym instytucjom, 

"Podstawową różnicą jednak między Pow- 
szechna Kasą Chorych w Ńosnowitz a in- 
nemi Kasami na terenie Rzeszy jest po- 
sladanie przez Kasę w Sasnawitz wlasnych 
szpitali, Rzecz w Rzeszy zupelnie nieznana, 
ponieważ chorych leczy się w Bapitalach 
RED istniejących w wystarczającej 
ilości 

Stnannki vw Zagłębiu  Dąbrowskiem 
przedstawiały się jednak inaczej, ponieważ 
większość średnich gmin nie dysponowała 
dostatecznem funduszami, aby móc wy- 
stawić własny szpital. Dlategn też Ubez- 
paeamant Społeczna zmuszana hyla do wy- 

mdowania własnych azpitali, nbracając na 
ten cel przeważną część składek wnłaco- 
nych przez ubezpieczonych. Pomimo tega 
na całym obszarze Sosnowitz—Bendzin— 
Olkusz Zawiercie 


llość łóżek jest niewystarczająca, 


tak, że władze nnszą się z zamiarem wy- 
budowania dodatkowych szpitali, które za- 
elniłyby dotychczas dotkliwie odczuwaną 


e 

Powszechna Kasa Chorych w Sosno- 
witz dysponuje obecnie wybudowanym do- 
piero przed kilkoma laty centralnym sepi- 
talem w Sosnowitz o 280 łóżkach, szpitalem 
w Ozoladzi (56 łóżek), w Dąbrowie (192 łó- 
żka) i Zawiercie (88 łóżek). 

Niestety szpitalnietwo na ogół stało na 
miedość wysokim poziomie, tak, ża nawet 
największy i najlepiej urządzony z wyżej 
wymienionych szpitali, szpital centralny w 
Snsnowitz, zwłaszcza pod PSE BEER budo- 
wlanym, wykazuje dość znaczne braki. 

Jmż od serogn miesięcy kierownictwo 
dokłada wszelkich starań, aby usunąć owe 
braki i cały szpital doprowadzić do stanu 
wzorowego ładu i porządkn. Z tego też po- 
wodu okazało się konieczne, prawie we 
wszyslkich pokojach zmienić pomalowanie 
oraz uzupełnić urządzenie wewnętrzne. 

V szpitalach istnieją, obok oddziałów 
choróh wewnetrznych i chirurgicznych, ró- 
wnież i oddziały ginekologiczne, stacje po- 
RE i oddziały dziecięce, pozatem w 

Czeladzi istnieje oddział dla chorych na 
GSA Leczenie przez lekarzy specjali- 
stów 


adhywa sią w amkulator]jach, 


w których znów istnieją oddziały dla cho- 
rób uszu, gardla i nosa, oddziały okulisty- 
czne araz dla chorób wenerycznych. Am- 
bulatorja takie istnieją w Sosnawitz (Park- 
strasse), w Bendzinie (Hallenstrasse 11a), 
w Dabnowie (Hiittenstrasze), w Zawierciu 
GEE Góring Strasse), oraz w Olkuszu. 

oza tem w Qzeladzi istnieja ambulato- 
rjum chirurgiczne. 

W ostatnim czasie w Sosnowitz przy 
Oderbergerstrasse 17 


uruchomiona tak: 
lekarski 


a posiada narazie kilka karetek 

pogotowia, jeden autobus sanitarny araz 
kilka samochodów osobowych celem szyb- 
kiego przewożenia lekarzy, lub pacjentów, 
w nagłych wypadkach, Dla leczenia denty- 
stycznegn bylo 15 klinik dentystycznych. w 
Snanowitz, Bendzinie, Zawierciu, w Olku- 
szu itd. Kliniki te po gruntownym remon- 
cie i dostosowania do nowych wymogów 
nadal są czynne, oprócz klinik pozostaje je- 
Bzcze da dyspozycji cały szereg wolnaprak- 
tykujacych dentystów. 

Powszechna Kasa Chorych wydaje także 
dla wszystkich ubezpieczonych, jak i dla 
ich członków rodziny wszelkie konieczne le- 
ki. Jeszcze dzisiaj 

kasa utrzymuje 8 antek, 25 antek 
wlajskich, Jak również własną obszerną 
takrykaelę lekarstw oraz centralny 
skład sanitarny, 


Z chwilą dalszego ustabilizowania wa 
ranków. przystąpi slą do stopniowej Hkwi- 
dacji tych aptek. 


Z krótkich tych wywodów j 
powszechna Kasa Corych w Sosnowitz jest 
potężnym aparatem, działającym obecnie 
coraz sprawniej, 

Jest rzeczą zrozumiałą, że w tak potęż- 
nym organiżmie ciągle pracuje się nad u- 
lepszeniami tak np. w szpitalu w Sosnowitz 
założono nowoczesne elektryczne urządze- 
nie chłodnicze. W zarządzie głównym w 
w tym samym czasie zakupiona 6 warto- 


Ż wynika, ża | ciowych maszyn. (Wogóle kierownietwo 


tej niezmiernie ważnej placówki na terenie 
Zaglębig Dąbrowskiega dokłada wszelkich 
starań, aby cały system opieki zdrowotnaj 
i społecznej postawić na jak najwyższym 
poziomie. Dotychczas już osiągnięte wyniki 
świadczą o tem, że cel ten niewatpliwia w 
niedalekim okresie czasu zostanie osią- 
gniety. a. 


Obowiązek uwidaczniania cen 
wewnątrz lokalu. 


(f) Pomimo wydanych zarządzeń w kwe- 
stji dokładnego omaczenia ceną towarów, 
znajdujących się w przedsiębiorstwach 
handlowych, do dzisiejszego dnia spotkać 
możma jeszeze sklepy, w których towar, 
zmajdujący się w wewnętrznych gabłot 
kach i sanikach, nie jest oceniony tak, że 
klient, wchodząe do środka, nie orientuje 
się zupelnie co do ceny danego artykułu. 

Rozporządzenie o oznaczaniu cen mówi 
eo o oznaczanin towaru będącego 
na wystawie sklepowej, lecz o zaopatrzeniu 
w karteczki z cenami wszystkich artyku- 
łów przeznaczonych na sprzedaż. Dlatego 
też dla usunięcia zbędnych przykrości na- 
leży ceny ustawić na km najedyńczym 
artykuls w miejscu dobrze wldocznem, a- 
by nle była wątpliwości, którego za 


a aiawanzckprzdmjakiw karteczka alq 
właściwie 

Wszyscy kupey. którzy dotychczas tego 
jeszcza nie uczymili, muszą niezwłocznie u- 
sunąć te braki, lotna kontrola będą 
sprawi oea! e towarów a w razie 
spostrzeżenia tak braku cy jak i jej złe- 
go umieszczenia, pociągały winnych do od- 
powiedziałności, 

W wielu wypadkach spotyka się towary 
ocenione szyirem zrozumiałym jedynie Sj 
ko dla sprzedającego, co jest równ 
dliwe, gdyż cena przedewszystkiem jest dla 
klienta i musi być więc jasna i dla wszyst- 
kich zrozumiała. Jedynie cena oznaczająca 
wartość towaru w markach jest miarodaj- 
na i tylko taka może być przea wszystkich 
homorowama. 


— Em 


Co dzień niesie? 
Nieprzestrzeganie godziny policyjnej. 


(f) Mocą zarządzenia władz hazpleczeń- 
stwa na terenie mlasta Sosnawitx została 
wprowadzona godzina policyjna dla ludna- 
ci polskiej a to w dni powszednie godz. 23, 
a w dni świątaczni dzina 2: 

Z chwilą wyblcla godziny policyjne] nia 
walno nikomu 
bywać noza obi 

"Tymczasem w wielu wypadkach PALE 
ta mie jest przestrzegana. co może narazić 
opieszałych obywateli na_zupełnie niepo- 
trzebne nieprzyjemności, Przypominamy 0 
obowiązku przestrzegania wspomnianych 
wyżej przepisów. Jedynie ludzie zatrzyma- 
ni obowiązkami slużbowemi i praca i za0- 
patrzeni w specjalne zaświadczenia mogą 
być po wyzmaczonym czasie na ulicy. Inne 
wypadki tolerowana nie będą. 


Zdzieranie ogłoszeń i plakatów. 


(1) Celem niednostajnienia miejsc na na- 
klejanie ogłoszeń, nakrologów i plakatów 
reklamowych. zostały na terenie miast Za- 
głebia Dąbrowskiega wprowadzone spe- 
cjalne tablice, względnie słupy ogłoszenio- 
we. na których malepia się wszystkie ulicz- 
me ogłoszenia. 

Na ogłoszenia urzędowe natomiast za- 
prowadzono oszklone szafki ogloszemowe 
celem łatwiejszego TREE ludności 
z brzmieniem obowiązujących przepisów. 

Otóż niejednokrotnie widzi się wyrost. 
ków, którzy zlośliwie zdzierają z tablic i 
słupów ogloszeniawych naklejone tam dru- 
ki, mimo, iż są one jeszcze aktnalne, a na- 
stępnie szybko uciekają, sby ten sam pro- 
ceder powtórzyć zmów "przy jednej z na- 
stępnych tablic czy słupów. 

Postępowanie takie jesi karygodne a 
sprawca winien być przychwycomy j odda- 
ny w reca policji. Unieszkodliwienie takie- 
go niszczyejela jest obnwiązkiem każdego 
obywatela. Do zrywania zużyfych i niea- 
h inż ogłoszeń i reklam są npo- 
i jedynie ich rozklejacze. nigdy 
zaś osoby prywatne. Tega rodzaju poste- 
powanie musi być zlikwidowane i przykła- 
dnia ukarane, aby odstraszyć inmych od 
złośliwego niszczyciełstwa. 


Paskarstwo węglowe. 


(M Jak wszystkim zapewne wiadomo, 
handel węgłem ua terenie Zagłębia Dab- 
rawskiego odbywa się w trojaki sposób. 
A więc przedewszystkiem można ga na- 
być bezpośredni kepalni, co możnahy 
pociągnąć pod termin handlu hurtowego, 
następnie w Specjalnie na ten cel przezna- 
czanych składach | placach węglowych, co 
znów nazwalibyśmy ksndiem detalicznym 
1 wreszcie od ulicznych sprzedawców, któ- 
rmy wożą węgiel na furmankach i sprze- 
dają go na wiadra, czyli uprawiają ham- 
del drobniczny. 

Otóż w pierwszych dwóch wypadkach, 
8 więc w kopalniach i na placach sklada- 
wych, ceny węgla są Ściśle wyznaczone i 
handel odbywa się normalnie i nezciwie. 
Natomiast w handlu nlicznym rozpiętość 
Jest iak uzależniona od warunków atma- 
sterycznych, że należy na to zwrócić hacz- 
nlejszą manię: Niech tylko temperatura 
obniży się o kilka stopni, węgiel natych- 
miast drożeje, 

W ten sposób doszliśmy do tego, że gdy 
atosunkowo jeszcze niedawno handlarze żą- 


dali 30 Rfg. za wiadro wegla, dziś cena ta 
skoczyła o całe sto procent w góre. Ta 
sama historja powtarza się przy kupnie 
wegla „na metry“. Tego rodzaju nieuczei- 
waści w żadnym w; ku tolerować nie 
można. Ceny materjałów opalowych zosta- 
ly ściśle a i zachowane myć mu- 
szą. tembardziej że handlarz uliczny bio- 
rąc wegiel bezpośrednio z kopalni placi 
zań cenę znormalizowaną, pobieranie więc 
aż tak w; ud opłat jest paskarstwem 
i Jako taki laga surowej karze. 
rozumialą jest rzeczą, że cena węgla 
wanego na ulicy musi być nieco 
iż kupowanego jlośrednio w 
bo wea musi w nią wka] 
kułować zarobek i koszta transportu, nie 
moża ona jedz.ak być aż tak nieprawdo- 
podobnie wysoka, że podczas gdy, Eon 
nia pobiera za jeden metr minae 
marki z fenigami, sprzedawano go po 4 Rm. 
Zwracamy więc uwage lak nieuczciwych 
sprzedawców jak i samych kupujących, a- 
by jedni zaprzestali paskaratwa 1 zdzier 
stwa. 9 ile niw chcą rarazić się na ostre 
represje, a drudzy nie pozwolili się nacią- 
pi i mie płacili nieprawdopodobnych cen. 
az jeszcza przypominamy. Ceny materja- 
łów opałowych zostały ściśla wyznaczone 
przez władze i juko takie zachowane być 
MUSZĄ, 


Obowiązek tępienia szczurów. 


(f) Swojego cezam ukazało się zarządze- 
nie władz, rózplakatowame na ulicach 
miast a, nakazujące tępienie szczurów i 
myszy ma terenie wszystkich realności 
mieszkalnych. Została nawet wydana pe- 
wna ilość trucizm na reca właścicieli, 
= lędnie administratorów domów miesz 

ych. którzy ad tego czasu stali się od- 
Radzili za dokładne i sumienne wy- 
komanie wspomnianego zarządzenia. 

"Tymczasem na terenach niektórych real- 
ności zaczęły się znów pokazywać szczury 
i A które nia będąc tepione i unie- 

liwiane mogą się «tać plagą naszych 
m Je tak ze względu na awój niszczyc: 
ski proceder w magazynach żywnościo- 
wych, składach, piwnicach i spiżarniach, 
jak i ze względu na niebezpieczeństwo prze- 
noszenia chorób zakażnych. które przy 
wielkiej ilości tych pasożytów mogą ałać 
sig epidemiczne. 

Nal wiee póki ezes jeszcze wziąć się 
energicznie do akcji zaradczej. Przynomi- 
namy, ża wydane w te] sprawla zarządzenie 
pozostaja nada! w swej mocy, gdyż nie zo- 
stała odwołane, Również w każdym domu 
mieszkalnym, o ile tam mów pojawiły się 
szczury, czy myszy — lokatorzy w swoim 
własnym zakresie powinni przedsi iać 
energiczne kroki celem uniemźliwienia 
szybkiego. razmnożenia się tych szklni- 
ków, które jak powszechnie wiadomo, 
wzrastają liczebnie z zastraszającą wprost 
szybkością. 

„Tylko przeprowadzona w ten sposób ak- 
cja da konkretne rezultaty i zapewni bez- 
pieczeństwo tak naszym zapasom Żywno- 
ściywym jak i masremu zdrowiu, gdyż or- 
ganizm nasz nie hedzie wtedy narażony 
na walkę z chorobami zakażvemi, które. 
jak już wspomnieliómy pasożyty te łatwo 
przenascą. 


Naczelaz redaktar: Laopnid Rajacher Redaktar 
s Bruno Bam 
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ZEZEM. 
„Wyrób domowy..." 


Kraków, 27 stycznia. 

Zadumany siedziałem, wpatrując się bez 
określonej potrzeby w poauwające sią 
wskazówki zegara. Czas biegl.. Hm, czy nie 
dałoby się wykombinować jakiej intratne 
zajęcie, dające zadowolenie wewnętrzne i 
pożytek? Takie jakieś solidne zajęcie, coto 
i nie hańbi i zarobek niesie, a kłopotu nie- 
ina z niem dużo, bo i może byle gdzie sia 
odbywać... 

Myślę... 

Dzwonek n drzwi paraliżuje nagle bieg 
mych knowań... 

Otwieram, ostrożnie, niedowierzajoa.. W. 
samo południe? 

Djabli wiedzą kto i poco? 

Stoi za drzwiami młodzian o Jasnej omm- 
prynie i cielęcąych oczach. 

— Pan łaskawy może reflektuje na intra- 
tną wytwórczość domową? Właśnie sprze- 
dałem mnóstwo podręczników... Wino spo” 
sobem domowym, miód sposobem popular- 
nym, wyrób domowy cukru, mydła, pówi- 
deł morelowych i. , h 

— Zaraz, zaraz.. — powstrzymuję potok 
slów młodziana, przewracającego mi przed 
nosem najróżnorodniejsze broszurki z sen- 
sacyjnemi ilustracjami, powiada pan 
mydło? I ręczy pan za skuteczny sposób 
wytwarzania sposobem domowym? Według 
tego przepisu? 

Zostaję momentalnie olśniomy kawałkiem 
cudownego mydla, dobytego z kieszeni de- 

stosownie do 


monstracyjnie 
— Oto robiłem wczaraj, 

przepisu w tej książeczce, Tylko 1.50 gr. 

Spływa na mnie wielkie wzruszenie. 
W sam raz coś dla mmie. Wspaniałe zaję- 
cie! Sposobem domowym! Wiwat! To, o 
«zem marzyłem! I akurat na zawołanie w 
rece mi wpada! Biorę, kupuje! Od jutra 
NA mydło i hamdluję! Ha, Dochód! 


iątek 

a a w broszurce czarne na białem: 
„Do wyrobu mydła sposobem domowym 
potrzeba: tłuszezn, Mngu, garnka ginianego 
1 kawałka szyby. Prócz tego goraoa woda!“ 
Tylko tyle1! Wspaniale! jakie to proste! 
Od jutra ain Garnek już mam! 
Tłusznze: Bajka! Czytam: „Stosunek 10:10 
roślinne i zwierzęce! To znaczy w 10 kg 
tluszczn zwierzęcego winno być najmniej 
roślinnego 10 kg, jak kalafonja, olej rze- 
pakowy, żywica!“ Zacznę od 10 kilo.. Wy- 
bomie! Lugt Glupstwo! Ze soli kaustycz- 
nej czyli żrącej, okolo 30 gramów na litr 
wady! Gotowe!!! Eureka!! Dalej! A wigo 
dalej, zmydłanie początkowe; gotowanie na 
wolnym ogniu do wytworzenia się emul» 
sji o wyglądzie mleka, dalaj ta przechodzi 

klej; teraz do tego lug i częściami 
Dla orientacji próbujemy jezy- 


wel Co, językiem próbować my- 
aon Też sli Fe! Szczypie — nadmiar 
lugn, Smak tłusty — za dużo tłuszczów... 
Zwiększamy ogień.. kosztnjemy znnawu po 
chwili.. Na szybie badamy krople miesza. 
winy.. Środek ma hyć tłuszczowaty, br: 
gabczaste. Obrzydliwość! 

Jeszcze odsalamy wszystko, dodać może- 
my do 5 procent nafty, gdy nam idzie o 
mydło do prania, wlewamy do formy. a gdy 
stężeje, krajemy na kawałki druęikiem lub 
silną nieią. 

Zaczalem więc od samego rana. W domu 
fetor nie do opisamia! Aż łeh boli! Ahal 
już się odsala! Wada gorąca! Prędko!l 
Masz! Skorupieje! Teraz zmydla się! Kosz- 
tujmyż! Jeszcze nie całkiem.. dodać ługu. 
A teraz Jakiś głopi smak.. Może tłusz- 
tzu? jak tam piszef Doskonale! Tłuszcz! 
Dodajemy buraki i... 

Co za buraki na miłość Boską1! Tak 
jest.. buraki! Galonem do sklepu! Są! Kra- 
jemy i dolewamy wanna niegaszonego, nie! 
Dosypujemy! Szczęściem jest w domu! 


towe..! Chryste Panie! Jakaś DARA 
ingredjencia! Ależ się to kłębi! ASY 
A czne O nieba! 


1 i Pokosztujmy... 


Leżałem tydzień w boleściach i wymio- 
tach... Pomieszałem niechcaca dwa sposoby 
domowe: „wyrób mydła" i „wyróh cukru”. 
Onadłem zę sił. Mam wstręt do wszelkiego 
jedzenia... Brrrr! Fankra, 


WESOŁY KĄCIK. 


SKROMNY. 
Sędzia: Czy oskarżony sam jeden doko- 
nal tak trudnego włamania? 
Oskarżony: Nie lubię się chwalić, pania 


sędzio. 
PIEKŁO. 
— Czy pan sobie wogóle wyobraża, jak 
może wyglądać piekla? 
wszem, jestem przecież od kilku lat 


żonaty. 
MIĘDZY SĄSIADAMI. 
— Panie sąsiedzie, pański pies całą noe 
wył. To zły znak. Oznaczą ta śmierć. 
— Jezns, Marja! Czyją1 
— Pańskiego psa, 


1941 »gubilem w paciągu na odcinku 
lęstochawa skórzaną teczką. w niej znaj- 
e karty zamówień  (Bestallscheino) na 
1480 par butów różnego rodzaśu. owalna pieczątka 
ma nazwiska PAUL BYTOMSKI SCHUHWAREN 
CHRZANOW OJB, oraz różne papiery hamdlowo. Ucz- 
ciwy znalazca proszony jest oddać za wynagrodze- 
niem zneleriana rzeczy nod sdram Paul CEA 
Chrzanow 0/8, Deutsche Str. 15. 


UNIEWAŻNIAM zgubione dnia 20. X; 194] karty za- 

mówień (Bestellscheine) na 1380 par butów różne- 

zadu, owalną pieczątkę na nazwisko PAUL 

Y TOMART SCAUAWAREŃ CHRZANOW O'S. oraz 

różne papiery handlowe, klóre zmajdowały nię w DĄ 
rzanej teczce, 


